
Depesza Zespołu Teatru im. Mossowietu
tfo Prezesa Ratfy Ministrów

Bolesława Bieruta
\ \ /  DNIU 9 bm. Zespół P aństw ow ego  T e a tru  D ram atycznego  im.

M ossow ietu w yjechał z Polski. Z T erespo la  Zespół nadesła ł do 
P rezesa  Rady M inistrów  B olesław a B ie ru ta  n as tęp u jącą  depeszę: 
W arSzaw a — B elw eder
Do P rezesa  R ady M inistrów  

T ow arzysza B olesław a B ieru ta

D rogi T ow arzyszu B ierut!
"Wracamy do M oskw y z uczuciem  

ogrom nej wdzięczności dla W as o- 
sobiście i dla ęiarodu polskiego 
k tó ry  p rzy ją ł nas tak  gościnnie i 
gorąco. Nigdy nie za trze  się w n a ­
szej pam ięci b o h a te rsk a  pokojow a 
praca  narodu  polskiego, k tó ry  od 
b ad o w u je  i przeobraża o k ry tą  
chw alą , b ra tn ią  dla radzieckich  lu ­
dzi, Polskę w kw itnącą  rep u b lik ę  
socjalistyczną Niech ży je  w ieczna 
n iero zerw aln a  p rzy jaźń  naszych na 
rodów ! Niech żyje pokój i szczęście 
n a  ziemi!

W im ieniu T ea tru  im. M ossow ie­
tu

Zawaclsk.:j, S trielcow , Szabs, 
Bogdanow

Prezes Rady M in istrów  B olesław  
B ie ru t w ysła ł n as tęp u jącą  depeszę: 
Zespół T ea tru  im. M ossow ietu 
Do tow arzyszy:

Zaw adskiego, S trielcow a, 
Szabsa, B ogdanow a 
M oskw a, T ea tr  im. M ossow ietu

Proszę W as o p rzy jęc ie  słów 
szczerej w dzięczności za w ielką 
tw órczą  pracę, k tó re j dokonał W asz 
Z espół w czasie pobytu  w Polsce. 
Ja k o  przedstaw ic ie le  przodującej 
socjalis tycznej sztuki ZSltR . zazna­
jam ia jąc  społeczeństw o polskie z jej 
św ie tnym i osiągnięciam i, a rty śc i 
te a tru  im. M ossow ietu w nieśli n ie ­
oceniony w kład  do w ielk iej sp raw y 
p rzy jaźn i polsko -  radzieck iej, do 
sp raw y  obrony pokoju  i k u ltu ry .

B olesław  B ieru t

Dziś o godz. 20
P olsk ie  Radio  
nada transmisję

z otwarcia
Kongiesu w Wiedniu

T" R A N SM ISJĘ  z o tw arc ia  
*  K ongresu  N arodów  w O- 
b ron ie  Pokoju  w W iedniu nada 
dzisiaj Polskie R adio w p ro g ra ­
mie 1 o godz. 20,00.

Celem  um ożliw ien ia  w szyst­
k im  słuchaczom  pełnej in fo rm a­
cji z obrad  K ongresu  N arodów  
w O bronie Pokoju , Po lsk ie  R a ­
dio w ysia ło  do W iednia liczną 
g rupę dzienn ikarzy  i techników . 
K orespondenci w iedeńscy do ­
sta rczać  będą codziennie spec- 
c ja ln ą  korespondenc ję  om aw ia­
jącą ' bieg w yd arzeń  i n as tró j 
obrad  K ongresu.

O prócz w zm ożonej obsługi in ­
fo rm acy jnej, Po lsk ie  R adio za­
m ieszczać będzie o trzym ane 
tek s ty  p rzem ów ień w ygłoszo­
nych na  K ongresie  oraz w y w ia­
dy i rozm ow y z deleg a tam i z 
całego św ia ta  uczestn iczącym i w 
K ongresie. 

W W V W W V A V W  «

„Panna m ężatka"  
na deskach  
s c e n y  k am e ra ln e j

Jutro prem era
doskonałej komedii 
Józefa Korzeniowskiego
D O SK ONAŁA kom edia Józefa 

K orzeniow skiego „P an n a  m ę- 
ta tk a “ od b lisko  100 la t g ra n a  jes t 
z k ró tk im i p rzerw am i na  scenach 
te a tró w  polskich.

Ju ż  nasze b ab k i zaśm iew ały  się 
do łez, śledząc dow cipnie ułożoną 
ak c ję  i podziw ia jąc  postacie  kom e­
diow e w ro d za ju  M ajo run ia  czy 
pan i pu łkow nikow ej. Mimo, że Jó ­
zef K orzeniow ski stw orzy ł tę  k o ­
m edię  jeszcze w  X IX  w ieku, nie 
s trac iła  ona i w  naszych czasach 
nic ze sw ej zabaw ności i ta k  sarno 
ja k  daw nie j baw i doskona le  w i­
dza.

Ju ż  ju tro  w  T eatrze  K am era ln y m
z o b a c z y m y  w r o c ł a w s k ą  prem ierę  
„ P a n n y  m ę ż a t k i "  w reżyserii A r­
tu ra  M ł o d n i c k i e g o  i opra-wie sce­
n o g r a f i c z n e j :  A lek san d ra  Ję d rz e ­
j e w s k i e g o .

Rolę pan i pu łkow nikow ej g rać  
będzie d eb rze  znana w rocław ianom  
A nton ina D unajew ska obchodząca 
jub ileusz  50-lecia pracy  scenicznej. 
P onad to  w ystąp ią  w giów nych ro ­

j a c h :  Irena H rehorow icz (Cecylia), 
W ładysław  P aw łow icz (Adolf).
A lek san d er O lędzki (M ajorunio), 
W itold K uczyński (Jakób) i Janusz  
Łoza (Ignacy). (y)

Uczeni 
radzieccy
radzq nad 
przywracaniem
ludziom życia
M oskw a
\ k f  M O SK W IE rozpoczęła się zw o- 
*» łana  przez A kadem ię M edy­

czną i M in isterstw o  Z drow ia ZSRR 
ko n feren c ja  nau k o w a pośw ięcona 
zagadnien iom  p rzy w racan ia  życio­
w ych funkcji organizm ow i z n a jd u ­
jącem u się w sta n ie  silnego w s trz ą ­
su, agonii lub śm ierci w znaczeniu  
k lin icznym .

W obrad ach  b ierze  udzia ł przesz­
ło 500 specja listów -pato fiz jo lcgów , 
fizjologów , ch iru rgów , ginekologów  
i p racow ników  pogotow ia ra tu n k o ­
wego.

Z ogrom nym  zain teresow an iem  
w ysłuchali członkow ie konferencji 
r e fe ra tu  p ro feso ra  W łodzim ierza 
N iegow skiego o p rzy w racan iu  ży­
ciow ych funkcji organizm ow i. W ło­
dzim ierz N iegow ski je s t lau rea tem  
N agrody  S ta linow sk ie j, To zasz­
czy tne odznaczenie o trzy m ał on za 
w y b itn e  osiągnięcia naukow e, za 
p rzy w ra can ie  życiow ych funkcji o r­
ganizm ow i ludzk iem u z n a jd u jące ­
m u się w sta n ie  śm ierci w znacze­
n iu k linicznym .

Słowo Po lsk ie
R ok V II. N r 298 (209S) 

W v d a n l e  A B C ,

Dziś . stron

C e n a  15 g ro s z y

I W  DNIU  9 grudnia  br. de le - 
™  gacja polskiego rucha  o- 
brońców pokoju  z  p r z e w o d n i- 
l ż ą c y m  P K O P  Jąroslaw em  
Iw asz k ie w ic ze m  na czele, w y ­
jechała do y / ied n ia  na Kongres  
N arodów  w  Obronie Pokoju.  
N a D w orcu  G łó w n y m  ser­
deczne pożegnanie zg o to w a ­
ła odjeżdżającej  delegacji  lu d ­
ność stolicy oraz bcznie  p r z y b y ­
łe delegacje za k ła d ó w  pracy i 
organizacj i  społecznych.  — Na  
zdjęciu:  D ziewczęta  wręcza ją  
k w ia ty  delegatowi na Kongres  
Z d zis ław ow i S k ó r z y ń s k ie m u  — 
be ton iarzow i  — p rzo d o w n iko w i  
pracy.

C A F Fot. Z.  W d o w iń sk i

Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju

rozpoczyna dziś

swoje historyczne obrady
D o  W ie d n ia  p rz y b y w a ją  nieustannie  
d e leg ac .e  o b ro ń có w  pol<o;u 
z ca łego  św iata

CZY całego św ia ta  sk ie ro w an e  są  n a  W iedeń, gdz*e dziś o go- 
dżin ie 4 po południu  n as tąp i uroczyste  o tw arc ie  h istorycznego 

K ongresu  N arodów  w O bronie P o k o ju .

Naród ifemiecki 
wzmaga walkę
p rze c iw k o
zbrodniczym układW
W OBEC n ow y c h  ma c h i nac j i  Ade-  

nauer a ,  k tó ry  za ws ze l ką  ceną  
us i ł u j e  n^ r z u r i ć  na r odowi  n i e mi e c ­
k i emu  nipwolnic-zy układ  o q ó l n y ” 
i ukł ad  o armi i  e u r o p e j s k i e j  s p o ł e ­
c ze ńs two  Ni e mi e c  zachodn i c h  i N i e ­
mi eck i e j  Reoubl iki  D e mo k r a ty c zn e j  
wz ma q a  wa l kę  p rz e c i wk o  r a t y f i ka ­
cj i  h a n i e b n yc h  u k ł a d ó w wo j e n n y ch .

p \  O BONN p r z yby ł y  od chwi l i  
p r z e r wa n i a  przez Bundes t ag  

d eb a t y  w s p r a wi e  u k ł a d ó w  w o j e n ­
n y c h  dalsze,  l i czne d e l e q ac j e  s p o ­
ł eczeńs t wa  z ac hodni o- n i emi ec k i ego .  
Żą d a j ą  one  od d e p u t o w a n y c h  
wszys tk i ch  frakcj i  p a r l a m e n i a m y c h  
o d r z ucen i a  w t rzecim c zy t an i u  u- 
k ł a dów w o j e n ny c h  i pod j ęc i a  d e b a ­
ty  nad p ro po z y c j a mi  Izby Ludowe j

(Dokończenie no s tr  2‘ej) ^
y  A Ł O G A  C zęstochowsk ich  

Zakładów  P rze m ys łu  W e ł ­
nianego w  dniu  29 listopada,  
zam eldowała  o w y k o n a n iu  ro ­
cznego planu produkcji .  Do 
przed term inow ego  w y konan ia  
p lanu  przyczyn i ły  się w  duże j  
m ierze  m łodzie żow e b ry g a d y , 
przekraczające w y d a tn ie  sw e  
m iesięczne  p lany  produkcji .  — 
Na zd jęciu:  Najlepsza  brygada  
m łodzie żow a  S te fa n a  Lange z  
przędza ln i  w ózkow e j.

C A F  — Fot.  A szen farb

Przeszło połowa 
ludności •
kuli ziemskie]
żyje w nędzy
Sprawozdanie Kom isji  ONZ  
odsłania tragiczną sytuację  
ludności krajów  
kapitalistycznych.

NOW Y JORK.
u i KOMISJI ONZ do spraw  gospo- 

darczych, społecznych i huma 
n itarnych zakończyła się debata |  
nad jednym  z rozdziałów w stępne­
go spraw ozdania Rady Ekonomicz- 
no-Społecznej p. n. „O socjam ycli 
w arunkach życia ludności ku ’i 
ziem skiej".

A utorzy spraw ozdania m usieli 
przyznać, że sy tuacja  mas pracują 
cych w ZSRR i w krajach  dcm okra 
cji ludowej system atycznie się po 
lepsza, a rów nocześnie — w ob!;- 
c7 ii niezbitych faktów — nie mogl, 
ukryć, że w arunki bytu  mas pra

(D okończenie na str. ?;. A

Kongres Narodów
D ZJS rozpoczyna o b rady  

w iedeńsk i K ongres N aro ­
dów  w  O bronie P okoju . N ie b ę ­
dzie on try b u n ą  służącą  do d y ­
sk u s ji n ad  za le tam i poszczegól­
nych  ustro jó w  — o tym , ja k a  
fo rm a u s tro ju  je s t na jlep sza , z a ­
w y ro k u je  h is to ria . B ędzie on 
spo tkan iem  lub racze j sposobno­
ścią do sp o tk a n ia  — ludzi o ró ż­
nych  poglądach , lecz je d n a k o ­
wo p ragnących  ja k  s tw ie rd za  
apel Ś w iatow ej R ady P oko ju  — 
„rozb ro jen ia , b ezp ieczeństw a i 
niezaw isłości n arodow ej, sw o ­
bodnego w yboru  sw ojego sp o ­
sobu życia o raz odprężen ia  m ię­
dzynarodow ego".

To w łaśn ie pow szechne p ra g ­
n ien ie  narodów  — un ik n ięc ia  
w o jny  i zastąp ien ia  je j  p o k o jo -« 
w ym i rokow an iam i — będzie 
p rzedm io tem  obrad  K ongresu  
N arodów . K ongres ten  je s t do ­
w odem , że jak k o lw iek  is tn ie ją  
n a  św iecie dw ie  społeczności, o- 
p a r te  n a  różnych  podstaw ach , 
różnych  koncepcjach  po litycz­
nych i gospodarczych, różnych  
fo rm ach  sto sunków  m iędzy lu d ź­
m i — m ogą one w spółżyć ze so­
bą  w pokoju  i nie je s t  konieczne 
w za jem n e  zab ijan ie  się, aby roz 
w iązać p ow sta łe  m iędzy tym i 
dw om a społecznościam i kw estie  
sporne.

ilc a ln ą  persp ek ty w ę o siągn ię­
cia pokoju  w skazu je  M alenkow  
w sw ym  re fe rac ie  na  X IX  Z jeź­
dzić K om unistycznej P a riii 
Zw iązku R adzieckiego. P e rsp e k ­
tyw a ta  „w ym aga zakazu p ro p a ­
gandy w o jen n e j zgodnie = u - 
chw ałą  ONZ. zakazu broni a to ­
m ow ej i bak terio log icznej, k o n ­
se k w en tn e j red u k c ji sił z b ro j­

nych  w ielk ich  m ocarstw , z a w a r­
cia p ak tu  pokoju  m iędzy m o car­
stw am i, rozszerzen ia  s to sunków  
hand lo w y ch  m iędzy k ra jam i, 
p rzyw rócen ia  jedno litego  ry n k u  
m iędzynarodow ego  o raz innych 
analog icznych  środków  zm ierza­
jący ch  do um ocn ien ia  pokoju*'.

P O T R Z EB U JĄ  pokoju  n a ro ­
dy Z w iązku  R adzieckiego 

i k ra jó w  obozu socjalizm u, aby  
m óc bez p rzeszkód w znosić z ie­
lone m u ry  lasów , zab ezp iecza ją ­
co u p ra w n e  pola przed  a tak am i 
bu rz  p iaskow ych, p rzy w racać  ży 
cie ziem iom  niegdyś m artw y m  i 
bezpłodnym , zapalać  św ia tła  e- 
lek try czn c  w e w szystk ich  w siach  
b udow ać now e, w ielk ie  m iasta ,

(Dokończenie  na str.- 2). C

I I LIC E i place m iasta  p rzyb ra ły  
^  odśw ię tny  w ygląd  Na gm a­

chach w id n ie ją  em blem aty  pokoiu 
— b ia łe  gołębie na n ieb iesk im  tle  
P iękny  budynek  F ilharm on ii w 
stre fie  b ry ty jsk ie j, gdzie obradow ać 
będzie K ongres, ozdobiono flagam i 
w szystk ich  narodów , k tó rych  de le ­
gaci uczestn iczą w K ongresie. W 
m ieście p an u je  ożyw iony ruch. 
S po tkać  m ożna ludzi różnych ra s  i 
narodow ości, k tó rzy  przybyli z ca­
łego świ-ąta, aby zam an ifestow ać 
gorące p rag n ien ie  u trw a le n ia  i u -  
trzy m an ia  pokoju , zam an ifestow ać 
n ienaw iść  do w ojny.

K o m ite t uczczenia K ongresu  N a­
rodów  złożony z 312 w yb itnych  oso­
bistości a u s triack ich  sk ie ro w ał do 
delegatów  na K ongres gorące i s e r ­
deczne pow itan ie  w im ien iu  narodu  
austriack iego .

„Jesteśmy szczęśliwi — czytamy w 
tym powitaniu -- te  możemy powitać 
w naszym mieście przedstawicieli tylu 
narodów, organizacji religijnych i sy­
stemów społecznych. Ich spotkanie *v 
Wiedniu może przyczynić się w zasad­
niczy sposób do tego, aby nieufność i 
strach, które zatruwają obecnie stosun­
ki między państwami i narodami zosta 
ły rozproszone*1.

O STA TN IE  PRZY G O TO W A N IA
STA T N IE  dni p rzed  K o n g re-

^  sem  były  dn iam i gorączko­
w ych p rzygotow ań . W bud y n k u  Fil 
h a rm o n ii liczne b ry g ad y  techn ików  
i d ek o ra to ró w  czyniły  o s ta tn ie  p rzy  
go tow ania  d la  p rzy stro jen ia  g m a­
chu. Z ain sta lo w an o  a p a ra tu rę , k tó ­
r a  um ożliw i d e legatom  p rzy słu ch i­
w an ie  się ob radom  rów nocześn ie  w 
siedm iu  o fic ja lnych  językach  m. in. 
w  języku  a ra b sk im  i ch ińsk im .

P rz ed staw ic ie le  p ra sy  i ra d ia  
w ie lu  k ra jó w  p rzygotow ali w szyst­
ko, aby  zapew nić  sw ym  czy te ln i­
k om  i słuchaczom  szybKie in fo rm a-

(Dokończenie na str 2-ej) 0

S P R Z E D A Ż  C H O IN EK  
W W A R S Z A W I E  

I U Z OD K I L K U  DNI na spe-
*  cjalnie w y zn a czo n ych  pla­

cach o d b yw a  się w  W arszawie  
sprzedaż choinek. C hoinki  do­
starczane przez spółdzielnię  
„Las" są szyb ko  r o z ku p yw a n e  
przez m ies zka ń có w  stolicy.

C A F  — Fot. O s trow sk i

D R Ż Y  A k a d e m i i  N a u k  G ru- 
■ zińsk ie j  S R R  zna jdu je  się 

o bse rw a tor ium  astronomiczne ,  
wyposażone  w  najnowocześ­
niejsze urządzenia.  — Na z d ję ­
ciu: P o tę żny  re frak tor  obser­
w a to r iu m  astronomicznego w  
A ba stu m a n i .  C A F  — Fot.

Polska delegacja 
na Kongres
p rzyb y ła  
do W ie d n ia
\ K I  C Z O R A J w ieczorem  p rzy b y ła  
'  v do W iednia d elegacja  P o lsk a  

z p rzew odn iczącym  Polsk iego  K o­
m ite tu  O brońców  P okoju  Ja ro s ła ­
w em  Iw aszk iew iczem  .na czele. 
W itali ją  nadzw yczaj,, se rdeczn ie  
na  dw orcu  p rzed staw ic ie le  a u s tr ia ­
ckiego ruchu, j?pkoju-V -D elegatom  
po lsk im  w ręczono w iązank i k w ia ­
tów . ,

D niem  1 nocą ze w szystk ich  za­
k ą tk ó w  k u li ziem skie j n a p ły w a ją  
dalsi delegaci. Do W iednia p rzy b y ­
ło rów nież  w ie lu  p rzedstaw ic ie li 
p ra sy  i ra d ia  z k ra jó w  k a p ita lis ty ­
cznych.

320 tysięcy
wrocławian
podziwiało doskonale 
filmy radzieckie

w tegorocznym
festiwaiu

T  EGOPtOCZNY F estiw a l F il­
mów R adzieckich , t rw a ją c y  od 

7 listopada, był sp raw d zian em  w iel 
kiego za in te re so w an ia  m ieszk ań ­
ców w ojew ództw a w rocław skiego  
p ro b lem aty k ą  k in em ato g rafii r a ­
dzieckiej

Około dw a m iliony dolnośląza- 
ków  podziw iało w  47 k inach  fil­
my radzieck ie . W ókresie  fe s ti­
w alow ym  •wyswietTÓho 26 now ych 
obrazów .
We W rocław iu  oglądaliśm y dzie­

ła k inem ato g ra fii radzieck iej w p ię­
ciu k inach : „Ś ląsku“, ,;S ka li“, „W ar 
szaw ie“, „Polo-nii14 i „P ion ierze '4. Te 
dw a o s ta tn ie  w y św ietla ły  obrazy o 
tem atyce  m łodzieżow ej.

W edług pobliczeń O kręgow ej 
D yrekcji K in  w tegorocznym

{Dokończenie na str. 2). E

P iątek , dnia 12 g rudn ia  .1952 r.



Doradca Hitlera 
u papieża

Zbrodniarze i podżegacze w o jen ­
ni zabobonnję p rzestrzegają, aby w 
czasie ich pobytu  w sto licy  W łoch 
n ie  spraw dziło się  przysłow ie: „być 
w  Rzymie i papieża n ie  widzieć". 
Każdy „pielgrzym " uw aża za swój 
obow iązek pokrzepić się „duchow ­
nie" w  oazie w atykańsk iej.

Kogo tu n ie było? W  księdze 
p rzy jęć  znajdziem y nazw iska dulle- 
sów, eisenhow erów , ridgw ayów  i 
innych  generałów  dżumy, czy  n a ­
palm u. Dla każdego z nich znalazło 
się cieple słowo, błogosław ieństw o 
tej ręki, k tó ra  błogosław iła m aso­
w ego m ordercę Pohla. W rota W a­
tykanu  są  szeroko o tw arte  dla do­
larow ych podżegaczy.

P rzyjęto  więc ostatnio H jalm ara 
Schachta, .który jako doradca H it­
le ra  przygotow ał bazy finansow e 
dla II w ojny św iatow ej.

K om unikat m ów iący o „pryw at­
n e j"  aud iencji Schachta u papieża 
zaznacza, że tem atu  rozmów Piu­
sa XII ze zbrodniarzem  h itle row ­
skim  nie podano do wiadomości. 
Rozmowa ta została osłonięta „n ie­
przeniknioną" tajem nicą. Jednakże 
n ie trudno się  domyślić, o czym 
mogli rozm awiać ci ludzie, których 
wiąże ty lko  jedna w spólna cecha: 
n ienaw iść do św ia ta  postępu, w ol­
ności i pokoju. Po w izycie Schachta 
papież zarządził nabożeństw o dzięk­
czynne.

Za co dziękow ał Pius XII?
Iż w ysłuchane zostały jego modły 

1 n a  K orei n ie  „grozi“ pokój.

mm

Naród polski' odnosi się
Str. 2 > Ł O W O  P O L S K I E

— oświadczył 
w Komisji Politycznej O N Z  
wiceminister Naszkowski
W  CZASIE debaty w  Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 

NZ podsekretarz stanu w  MSZ Marian Naszkowski w ygłosił prze^

walki ludu Tunisu

m ów ienie w spraw ie Tunisu.

W z m a g a  się
walka narodu 
niemieckiego

(D okończenie ze str. 1-ej)

W  PRZEMÓWIENIU tym  wieemi- 
n is te r N aszkow ski stw ierdził,

I że głów ną cechą charak terystyczną  
sy tuacji w Tunisie jest bezlitosny 
ucisk kolonialny  ze strony im peria­
lizmu francuskiego orąz w zrost opo­
ru  i w alk i ludu tunezyjskiego, prze- 

' ciwko tem u uciskow i.

IMPERIALIŚCI FRANCUSCY 
NIEMIŁOSIERNIE EJCSPLQATVJA 

TUNIS »

M IN. NASZKOW SKI przytoczył 
p rzy  tym, pow ołując się na 

źródła zachodnie, szeieg danych i lu -1 
stru jących  tragiczny los T unezyjczy- | 
k ó w ." Z danych tych  w ynika, że 
europejczycy, k tórzy  stanow ią 10 i 
proc. ludności, posiadają  lub kon­
tro lu ją  1/2 do 1/3 gospodarki rolnej 
Tunisu, 95 proc. przem ysłu  tunezy j­
skiego i w iększą część handlu. W 
przem yśle robotnik  tunezyjski, Śred­
nio p ła tny  zarab ia  około 60 fr. a 
robotn ik  ro lny  25 fr. dziennie, pod­
czas gdy k ilogram  chleba kosztu je 
45 fr. a kilo m ięsa 500 fr. W  roku 
szkolnym  1950/51 na  755.000 dzieci 
w w ieku szkolnym, zaledw ie 103,533 
znalazło m iejsce w szkołach. W  
szkołach jeżykiem  w ykładow ym  nie 
je s t język ojczysty, lecz język fran ­
cuski.

A parat ad m in istracy jny ,, będący 
aparatem  ucisku i utrzym yw any 
kosztem  podatników , jes t n iesłycha­
n ie rozbudow any. Liczy on ponad 
20 tys. funkcjonariuszów  (w tym 
17 tys. Francuzów) na 3,5 m iliona 
ludności. Tunezyjczyków  nie do­
puszcza się do w yższych stanow isk 
adm inistracyjnych W  tzw. „w ielkiej 
radzie", pozbaw ionej zresztą w szel­
kiej w ładzy, k tórej jedyną funkcją 
oficjalną jest doradzanie przy uk ła ­
daniu budżetów , 3,5 m iliona Tune-

przez taką  sam ą ilość przedstaw i­
cieli co 140 tys- Francuzów-

Począ'ek
historycznych
obrad

(D okończen ie ze str, i-e j)  n

eję. O lbrzym ia sam F ilharm onii o- 
bliczona ^  1 600 m iejsc n ie pom ie­
ści w szystk ich  delegatów . D la tych , 
k tó rzy  n ie  zn a jd ą  m ie jsca  na  sali 
o b rad  będzie p rzygo tow ana sala 
d o d a tk o w a  zao p a trzo n a  w  głośniki.

Budynek Filharmonii wiedeńskiej 
rozbrzm iewa już ■ w ielojęzycznym  
gwarem , Wśród w ybitnych  przed­
staw icieli krajów  w idzim y szlachet 
ną sy lw etk ę dziekana Canterbury j 
dr H ew lett Johnsona, w ybitnego \ 
francuskiego działacza ruchu pokoju i 
Ives Farge, znanych pisarzy fr a n - ; 
cuskich A ragona i Ęlze Triolet, w y- j
b itn ą  b e lg ijsk ą  działaczkę ru ch u  po ; 
ko ju  Izabelle Blum. W iedeń ocze- i 
k u je  d a lszych  członków  delegacji 
w łoskiej, am ery k ań sk ie j i b r y ty j ­
skiej.

O bok tw a rz y  b iałych  w idać tw a ­
rze  czarne, b rązow e i żóltd. P rz y ­
by ła  ju ż  19-osobowa delegacja  w a l­
czącej K orei. 100-osobowa d e leg a ­
c ja  Ćhin L udow ych , U -osobow a 
d e leg ac ja  V ietnam u, 9-osobow a d e ­
legac ja  T ailandu , de leg ac je  Iran u , 
Egiptu, Japonii i Indii. Delegaci ci 
reprezentują szeroki w achlarz po­
glądów  politycznych. Tak ca  
przykład przewodniczący delegacji 
hinduskiej jest przywódcą partii 
Partii K ongresowej, a w  skład d e­
legacji wchodzi dwóch najb liż­
szych współpracow ników  M ahatmy  
G handi‘ego I dwu przem ysłow ców  
hinduskich.

B
roz-NRD w spraw ie pokojow ego 

w iązania problem u niem ieckiego.
W  dalszym  ciągu odbyw ają się 

w  N iem czech zachodnich liczne 
w iece i dem onstracje, na  k tórych 
społeczeństw o zachodnio-niem ieckje 
dom aga się od deputow anych do 
Bundestagu odrzucenia „układu o- 
gólnego '' i  układu o arm ii europej- 
6kiej.

Liczne zebran ia  p ro testacy jne  
ludności odbyły się  m. in. w S tu tt­
garcie, w Szlezwigu-Holsztynie, w 
m iejscow ościach Schlartauhausen, 
O ldenburg i N eustadt.

W  ośrodku górniczym  N iem iec­
kiej Republiki D em okratycznej 
Zwickau odbyły się potężne w*ece 
górników , którzy w uchw alonych 
rezolucjach  w zyw ają ca ły  naród 
niem iecki, aby stanął solidarnie do 
w alki przeciw ko raty fikacji uk ła­
dów w ojennych.

N o w a  porażka
imperialistów 
w ONZ

NOWY JO R K

I i NT.A 9 bm . K om isja  P ra w n a  
'  Z grom adzen ia  O gólnego NZ 

zakończyła dysk u sję  n ad  zag ad n ie ­
n ie m  defin icji ag resji i u ch w aliła  
p ro je k t rezo lucji A fg an istan u , I r a ­
n u  i innych  k ra jó w , p rzew id u jący  
u tw o rzen ie  złożonej z p rzed staw i­
cieli 15 p ań s tw  specja lnej kom isji, 
k tó ra  o p racu je  i p rzed staw i IX  S e­
s ji Z g rom adzen ia  O gólnego (w  1954 
r.) p ro je k t defin ic ji ag resji w zg lęd­
n ie  p ro je k t w y jaśn ien ia  pojęcia 
„ag res ji" .

P ró b y  b loku  am ery k ań sk o -an _  
g ielskiego, k tó ry  usiłow ał za w szel­
k ą  cenę sto rp ed o w ać  p race  w stęp ­
ne, kon ieczne  d la  zdefin iow ania 
p o jęc ia  a g re s ji zakończy ły  się f ia ­
sk iem .

P ro je k t  rezo lu c ji A fgan istanu , 
I ra n u  i  in . zosta ł p rz y ję ty  36 gło_ 
sam i (w  ty m  g ło sa m i‘k ra jó w  obo­
zu  pokoju), p rzeciw ko  9 (USA, 
A nglii, A u s tra lii, N ow ej Zelandii, 
B elgii, Szw ecji, B razy lii, L u k sem ­
b u rg a  i Sy jam u). Od głosu w s trz y ­
m ało  się 9 delegacji.

ŚWIATA

iD okońęzenie ze str 1-ej)

nowe, pełne słońca szkoły, no­
w o drogi i linie kolejow e dla po­
kojow ego transportu. Potrzebu­
ją  pokoju narody Francji’ N ie­
miec, Anglii, aby móc uprawiać 
sw oje w innice ! buraczane pola, 
w ysyłać na cały św iat produkty 
pracy sw oich robotników, ŻS- 
pew nić sw ym  pokoleniom  dzie­
ciństwo i młodość w olne od groź 
by atom ow ej zagłady. Potrzebu­
je pokoju naród am erykański, 
aby uw olnić się od w yniszczają­
cej w szelką radość życia psy­
chozy wojny, od ponurego c ie­
nia faszyzm u skradającego się  
do jego ojczyzny pod postacią 

zakapturzonych przywódców Ku 
K lux-K lanu — czy zbrojnych w  
rew olw ery dżentelm enów  - gang 
sterów  z kom isji Ma® Carrana.
I nie jest w cale konieczne, aby 
synow ie narodu am erykańskie­
go, ginęli w  w ojn ie 3 narodem  
koreańskim , który również prag 
nie pokoju i  przyjacielskiej 
współpracy z innym i narodami. 
Potw ierdza to list żołnierzy USA  
na Korei; Howarda, B eadlesse- 
na i Butchera, dom agających się  
„aby rokowania rozejm owe w 
Panmundżon przyniosły poko­

jow y wynik". Potwierdza to o- 
św iadczenie Louis W heatona, 
który na konferencji pokojowej 
narodów Azji, ofiarow ał delega­
tom  koreańskim  sadzonkę m ło­
dego drzewa m ówiąc: „niech to 
drzewo, posadzone na ziem i ko­
reańskiej, osłoni sw ym i gęstym i 
gałęziam i w  bezpieczeństw ie i 
pokoju dzieci waszych dzieci".

„Zapewnić zw ycięstw o idei ro­
kowań nad rozstrzyganiem  
spraw  przy pomocy siły  — oto 
efel, jaki staw ia  przed sobą K on­
gres Narodów" — pisze ksiądz 
Boulier. Idea ta musi zw ycię­
żyć. N ie ma bowiem  takiej sze­
rokości geograficznej, takiej gra 
nicy narodowej, gdzie nie toczy­
łaby się walka o pokój. Od 38-go 
równoleżnika, za błękitne  
fiordy skandynaw skiego półw y­
spu, od dziewiczych lasów  Viet- 
namu, aż po pustynne „drogi

głodu" Brazylii, od stolicy poko­
ju, Moskwy aż po kraje n aj­
bardziej odległe, jak Honduras, 
Costa Kica, czy Nicaragua — 
narody w ystępują w  obronie 
pokoju, którego potrzebują do 
iy c ia  i który pragną zachować".

Tę prostą prawdę potwierdza  
raz jeszcze Kongres Narodów, 
który 0 ziśy tirzem ów i‘“do'całego"  
św iata słow am i m ilionów  bo­
jow ników : pokój zw ycięży w oj­
nę.

Nasze r&cenzie

Kaba’ewsk', Glfer i Czajkowski 
w l!-gim koncerce symfonicznym

D R U G I ko n cer t sy m fo n ic zn y  o r k ie s tr y  P a ń stw o w ej O pery p r z y ­
n ió sł na m  m ało  znaną  su itę  D y m itra  K aba lew skiego  ,K om ed ia n ­

ci“ k o n cer t na sopran R einho lda  G liera i V -tą  sy m fo n ię  e-m oll P io­
tra  C za jkow skiego ,

W ięcej niż potowa
ludności świata 
ż y j a  w  n ę d z y

(D okończenie ze str. I-e j)  ^

cującycł} w k rajach  kap ita lis ty cz­
nych n ieustann ie się pogarszają .

„ P r z e s z ło  p o ło w a  lu d n o ś c i  k u l i  z i e m ­
s k ie j  —  g ło s i  m , In . s p r a w o z d a n ie  — 
ż y j e  w  w a r u n k a c h ,  k t ó r e  n ie  z a p e w ,  
n ia j ą  j e j  n a le ż y t e j  o c h r o n y  p r z e d  c h o ­
r o b a m i ,  j a k im  m o ż n a  z a p o b ie c ,  a n i  p o ­
ż y w ie n i a  n ie z b ę d n e g o  d la  u t r z y m a n ia  
p a le ż y t e j  k o n d y c j i  f i 7 y c z n e j ,  a n i  m i e ­
s z k a ń ,  k t ó r e  z a p e w n i a ł y b y  e l e m e n t a r n e  
p o d n ie s i e n ie  s t o p y  ż y c i o w e j  i  r o z w o j u  
u m y s ł o w e g o ,  a n i  w r e s z c ie  w a r u n k ó w  
p r a c y  r a c j o n a ln y c h  p o d  w z g lę d e m  
t e c h n i c z n y m ,  g o s p o d a r c z o  k o r z y s t n y c h  
i  s o c j a ln i e  z a d o w a la j ą c y c h ” .

„ J e ś l i  c h o d z i  o  s z e r o k ie  m a s y  c h lo -  
p ó w - ą n a l la b e t ó w ,  p r o w a d z ą c y c h  w  
s p o s ó b  p r y m i t y w n y  n ie w i e l k i e  g o s p o ­
d a r s t w a  —  g ło s i  d a le j  s p r a w o z d a n ie  —  
to  ic h  c i ę ż k a  s y t u a c j a  m a t e r ia ln a ,  o -  
g ó ln ie  b io r ą c , n ie  u le g ła  p o p r a w ie ,  a  
w  w ie lu  r e j o n a c h  ś w ia t a  p r a w d o p o d o ­
b n ie  n a w e t  s i ę  p o g o r s z y ła ” .

Przyznając fakt pogorszenia się 
sy tuacji m as p racu jących  w k ra ­
jach  kapitalistycznych, autorzy 
spraw ozdania nie w skazują jednak  
na w łaściw e przyczyny, pow odują­
ce to pogorszenie, Spraw ozdanie 
nie w spom ina ani słowem o po lity ­
ce zbrojeń, k tórą upraw iają  Stany 
Zjednoczone i ich sojusznicy i k tó­
ra w pływ a na gw ałtow ne pogarsza-, 
nie się sy tuacji ludności w krajach  
agresyw nego bloku atlantyckiego.

Nie mogąc ukryć faktu pogorsze­
nia się sy tuacji m aterialnej i spad­
ku stopy życiow ej w iększej części 
ludności kuli ziem skiej, autorzy 
spraw ozdania u siłu ją  w ytłum aczyć 
te« fakt „nadm iernym  wzrostem 
liczby ludności". Za parawanem tej 
fałszywej teorii maltuzjańskiej au­
torzy sprawozdania chcieliby ukryć 
zbrodnie monopolistów amerykań­
skich właściwych winowajców cier­
pień mas pracujących.

W czasie dyskusji wszyscy przed- 
sa w ic ie le  krajów  obozu p o k o ’u 
f wierdzili, że działalność Rady 
Ekonomiczno Społecznej n ie  może 
być uznana za zadow alającą. _ — .

★  W ic e m in i s t e r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
A lb a ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  M . P r i f t i  
w y s t o s o w a ł  d o  s e k r e t a r ia t u  O N Z  p i ­
s m o , p r o t e s t u j ą c e  p r z e c i w k o  n o w y m  
U  w y p a d k o m  n a r u s z e n ia  w  l i s t o p a d z ie  
b r . p r z e z  g r e c k i e  s i ł y  z b r o j n e  g r a n i.c y  
l ą d o w e j  i  o b s z a r u  p o w i e t r z n e g o  A lb a ­
n ii .

★  P a r la m e n t  s z w a j c a r s k i  w y b r a ł  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  m in is t r a  s p r a w  w e w ­
n ę t r z n y c h  F i l ip a  E t te r a  p r e z y d e n t e m  
S z w a j c a r i i  n a  r o k  1953. W ic e p r e z y d e n ­
t e m  z o s t a ł  d o t y c h c z a s o w y  m i n is t e r  go-r 
s p o d a r k i  n a r o d o w e j  R u d o l f  R u b a t te ! .

★  W  B e r l i n i e  o d b y ła  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  
n a d a n ia  p o ś m ie r t n ie  t y t u łu  „ Z a s łu ż o n e ­
g o  le k a r z a  l u d u ” w ie lk i e m u  u c z o n e m u ,  
o d k r y w c y  p r ą t k ó w  w y  w o j u j ą c y c h

gruźlicę — Robertowi Kochowi.

★  M in i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
A l b a ń s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  w y s t o ­
s o w a ło  d o  p o s e l s t w a  w ł o s k ie g o  w  T ir a ­
n ie  n o t ę  w  z w ią z k u  z  n o w y m i  c z t e ­
r e m a  w y p a d k a m i  n a r u s z e n ia  p r z e z  s a ­
m o l o t y  w ł o s k ie  g r a n i c y  p o w ie t r z n e j  
A lb a n i i .

★  D z ie n n ik  h o le n d e r s k i  „T ron y /**  d o ­
n o s i  o  t a j n e j  n a r a d z ie  a m e r y k a ń s k j c h .  
a n g ie l s k i c h  i  f r a n c u s k ic h  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  w o j s k o w y c h .  N a  n a r a d z ie  t e j  z a ­
p a d ła  d e c y z j a  w  s p r a w ie  b u d o w y  35 
n o w y p h  lo t n is l ę  w o j s k o w y c h .

O ile ję z y k  m u zy c zn y  K a b a lew ­
skiego, m im o  w iś lk  Lej p rosto ty  
śro d kó w  w yrazu , pozostaje zaw sze  
ję z y k ie m  w sp ó łczesn ym , o ty le  
O lier, n a jsta rszy  z ży ją cych  k o m ­
pozy to ró w  radzieckich  przem aw ia  
do nas w  s ty lu  b ędącym  k o n ty n u ­
acją tra d y c ji m u z y k i C za jk o w sk ie ­
go, R u b inste ina  i A reńskiego.

M elodyjną , tra fia jącą  do serca  
słuchacza , m u zy k ę  G liera pozna liś­
m y  doskonale w  „C zerw onym  M a­
k u '1. W „K oncercie na sopran z 
to w a rzyszen ie m  o rk ie s try “ Glier 
przem a w ia  do nas w  sposób rów nie  
zro zu m ia ły , szczery  i w zrusza jący . 
Głos kob iecy  w  u tw o rze  ty m  sp e ł­
nia rolę in s tru m e n tu  ko n certu ją ce­
go i partia  w oka lna , napisana dla 
s ły n n e j śp iew aczki ra dzieckie j K a-  
zan cew y , staw ia  przed  w y k o n a w ­
czyn ią  bardzo trudne zadanie. Ewa 
B an d ro w ska  - T u rska  jes t jed yn ą  
w  Polsce śp iew aczką , k tó ra  po ­
tra fi nam alow ać sa m ym  d źw ięk iem  
głosu, bez słów , g łęboko w zru sza ją ­
cą treść m u zyczn ą  tego dzieła, a 
zarazem  polw nać z n ie zw y k łą  le k ­
kością trudności techn iczne „K o n ­
cer tu “.

R ó w n ież w  czterech n adda tkach  
B androw ska  oczarow ała nas orygir 
nalną in terpretacją  i d o skona łym  
opanow aniem  głosu, k tó ry  we  
w szy s tk ic h  re jestrach  brzm i rów ­
no, d źw ięczn ie  i posiada jednakow ą  
słodycz brzm ien ia .

Na zakończen ie  w yko n a n o  V -tą  
sy m fo n ię  C za jkow skiego , dzieło o 
n iezró w n a n y m  bogactw ie m o ty ­
w ó w , pełne d ra m a tyczn ych  spięć, 
urzeka jące  m elodyjnością . A dam  
K o p y c iń sk i bardzo  in d yw id u a ln ie  
in te rp re tu je  C za jkow skiego , w y ­
dobyw a ją c  w sze lk ie  sub te lności 
dynam iczne . M ożna by się sp ie ­
rać o p ew n e  szczegóły, ja k  np.
0 bardzo  w olne tem po przy  
w pro w a d za n iu  p ierw szego tem a tu  
11 części lub se n tym en ta lizo w a n ie  
w alca, nie m n ie j b y ł to p ra w d ziw y  
C za jko w sk i m u zy k a  o szero k im  
oddechu, pełna  szczerego liry zm u
1 w zrusza jąca  w  m o m en tach  d ra ­
m atycznych. spięć. Jaka  szkoda, że 
k w in te t sk rzyp co w y  w  naszej or­
k ies trze  je s t ta k  slaby  liczebnie, 
Ja kże  by  p iękn ie  brzm ia ła  ta s y m ­
fonia, g d yb y  przy  pu lp ita ch  siedzia ­
ło 20 p ierw szych  sk rzy p k ó w , k i l ­
ku n a s tu  drugich, z 10 a ltow io listów , 
k ilk u n a s tu  w io lonczelistów  i ko n ­
trabasistów . Dlatego też d źw ięko ­
w o o w ie le  lep iej brzm iała  su ita  
K abalew skiego . k tóra  nie w ym aga  
ta k  d u że j obsady w  orkiestrze .

Podobno w  s ty czn iu  u s ły szy m y  
koncert b eę th o ven o w sk i  — czeka ­
m y  z n iecierpliw ości. K  B orecka

0  rozwoju kultury w  Polsce 
Ludowej i  ciężkiej sytuacji  
artystóiu w  krajach kapita­
listycznych

—  mówili
dziennikarzom
uczestnicy
II Międzynarodowego
Konkursu Skrzypcowego
im. H. Wieniawskiego
W  PO ZN A Ń SK IM  K lub ie  M iędzy, 

narodow ej P ra sy  i  K siążk i od ­
było  się spo tk an ie  członków  ju ry
1 uczestn ików  II  M iędzynarodow e­
go K onkursu  Skrzypcow ego im . 
H en ry k a  W ien iaw skiego  z d zienn i­
karzam i. M uzykolodzy, w y b itn i pe­
dagodzy gry  na  sk rzypcach  oraz 
m łodzi w irtuozi z w ielu  k ra jó w  
m ów ili o sw oich w rażen iach  z 
w ielk iej im prezy  m uzycznej.

O serdecznym  przy jęciu , jak iego  
doznają  goście w  Polsce oraz o 
w zorow ej o rgan izacji im prezy  m ó­
w ił członek ju ry  prof. O rw id  ze 
Zw iązku  Radzieckiego. S tw ierd z ił 
on, że w  Z w iązku R adzieckim  im ię 
w ielkiego kom pozytora polskiego i 
w irtu o za  g ry  na skrzypcach —■ 
H en ry k a  W ieniaw skiego — je s t 
pow szechnie znane.

Św iadczy o ty m  u dzia ł w  k o n ­
k u rs ie  ek ip y  złożonej z p rzed sta ­
w icieli w ielu rep u b lik  ZSRR, k tó ­
re j u tw orzen ie  poprzedzono e lim i­
nacjam i w  M oskw ie z udziałem  27 
skrzypków . P rof, O rw id  p o d k re­
ślił tak że  dużo w yższy w porów ­
nan iu  z I K onkursem  im. W ie­
niaw skiego przed 17 la ty  poziom 
tegorocznego k o n k u rsu .,

Szczególną w ym ow ę m iała w ypo­
w iedź prof. W agnera z W iednia, 
k tó ry  m ów ił o ciężkiej sy tu ac ji a r ­
ty stów  w A ustrii, „O bserw u ję  z 
serdeczną zazdrością  w span ia ły  ro z­
k w it k u ltu ry  Po lsk i L udow ej — 
pow iedział on — mogę sobie jed y ­
n ie  życzyć, aby tak  było  i w  m oim  
k ra ju , k tó ry  tak że  w dziedzinie 
m uzyki s ta je  się kolonią a m ery ­
k ańską".

O tru d n e j sy tuacji b y tow an ia  
m uzyków  w k ra jach  k ap ita lis ty cz . 
nych m ów ił także  sk rzypek  H om i 
K anga z Indii,

S UJT.A „ K om edianci" sk łada  się  
z 8 obrazków , m u zyczn yc h , s ta ­

now ią cych  ja k b y  m w .y czn e  opo­
w iadan ie  z przeb ieg u  przed sta w ię-  
nia cyrkow ego , Po tr iu m fa ln y m  i 
prologu, n a stę p u je  pełen  tem p era - j 
m e n tu  „Galop"  — doskonale od - : 
tw a rza ją cy  a tm o sfe rę  w o lty że rk i, j 
W d zia rsk im  m arszu  s ły szy m y  ró - ' 
w n y  k ro k  m a szeru ją cych  a tle tów . \ 
„W alc" przed  oczym a nasze j w y - 1 
obraźn i s ta w ia  zespó ł b a le tow y w  
tiu lo w ych , b ia łych  spódniczkach , 
tańczący  na  ko n iu szka ch  palców  
kla syczn e  pas. N astró j nagle się  
zm ie n ia  w  p e łn e j ta jem n iczości 
„Pantom inie", by  zn ó w  za jaśn ieć  
u śm ie ch em  w  b ły sk o tliw y m  „In- , 
te rm e zzo " .

W y k w in tn y  G aw ot, pełne h u m o ru  I 
„Scherzo" i b o h a tersk i „Epilog“ , 
kończą ten  b a rw n y , lśn iący ityciem  j 
i m łodością  u tw ó r  j

B yć  m oże, że p o d kładan ie  treści 
literack ich  w u lg a ry zu je  odbiór u -  
tw o ru  m uzycznego , n ie m n ie j „K o­
m ed ia n c i“ są d zie łem  ta k  su g e styw  
nie, ta k  jednoznaczn ie  n a su w a ją ­
c ym  sko jarzen ia  pozam u zyczn e , 
że gdy  słuchając go p r z y m k n ie m y  
oczy, w y d a je  s ię 'n a m , że na  sce­
nie toczy się jakaś in teresu jąca  
akcja , pełna  spięć, ruchu , otoczona  
bajeczn ie kolorow ą opraw ą d eko ra ­
cji.

Gwidon ^ik^aszewskł

Nasza Jadzia
N o w y  p o m ys ł rac jona liza torsk i 

b iu ro k ra ty !

W  Uc7.n\ch sanator iach  
c h a r / y  na gruźlicę

nie tfiko o: zy ki ją
zdrowia
a le  uc7ą się 
no w ych  z a w o r  ó w
y  ROKU no rok  w zrasta  liczba 
^  i polepsza się w yposażenie 
placów ek leczniczych, w k tórych  
chorzy  na  gruźlicę, otoczeni tro ­
skliw y i w szechstronną opieką, po ­
w raca ją  do zdrow ia.

W sanato riach  i szp ita lach  p rze­
ciw gruźliczych stosow ane są n a j­
bardzie j now oczesne m etody  lecze­
nia. W licznych przychodniach  
przeciw gruźliczych dokonyw ane są 
m asow e p rześw ie tlen ia  m ałoobraz­
kowe, a personel udziela b ezp ła t­
nych po rad  i zabiegów  dom o­
wych.

W Z akopanem  w  ośm iu sa n a to ­
riach  p rzeciw gruźliczych corocznie 
odzysku je zdrow ie ok. 6 000 p ac jen ­
tów . Na szeroką ska lę  prow adzone 
je s t tu ta j leczenie zabiegow e, jak  
p rzep a lan ie  zrostów  czyli tzw . te -  
ra k c p la s ty k a , resek c ja  tk a n k i p łu c­
nej o raz leczenie środkam i chem i­
cznym i.

S ta le  rozbudow uje  się P ań stw o ­
w e S an a to riu m  Przeciw gruźlicze w  
Z dunow ie w w oj. szczecińskim . 
Posiada ono 6 oddziałów  — 4 w e­
w nętrzne  i 2 ch iru rg iczne  d la  g ru ­
źlicy p łuc i kostno -staw ow ej o łą ­
cznej ilości 350 łóżek.

W zoru jąc się na dośw iadczeniach 
przodującej m edycyny radzieck iej, 
k ierow nic tw o  sa n a to riu m  w Z d u ­
now ie p rzeprow adza nauki zaw odu 
w śród  tych  chorych, k tó ry ch
stan  zdrow ia na to pozw ala. W szy­
scy chorzy, k tórzy  p rag n ą  nauczyć 
się now ego zaw odu, są odpow iednio  
szkoleni, aby  po odzyskaniu  zdro­
w ia stać się p e ln a r to ś c io w y m i  o- 
byw atelam i.

★  Z a ło g a  W r o c ła w s k ic h  Z a k ła d ó w  
P r z e m y s łu  T e r e n o w e g o  n r . 2 z d o b y ła  
s z t a n d a r  p r z e c h o d n i  Z w . Z a w , P r a c .  
P r z e m y s ł u  D r o b n e g o  za  n a j l e p s z e  w ś r ó d  
r o b o t n ik ó w  z a k ła d ó w  t e j  b r a n ż y  o s i ą g ­
n ię c i a  w e  w s p ó ł z a w o d n i c t w i e  w  I I I  
k w a r t a le  b r .

★  Z a ło g a  k a m ie n io ło m u  , ,G r a n i t  7“  w  
S t r z e b lo w ie  n a  D o lr ,y m  Ś lą s k u  z d o b y ła  
s z t a n d a r  p r z e c h o d n i  Z a r z ą d u  G łó w n e ­
g o  Z w . Z a w . P r a c o w n ik ó w  T r a n s p o r t u  
D r o g o w e g o  1 L o t n ic z e g o  n a  I I I  k w a r t a ł  
b r .

★  Z e s p o ły  r o b o c z e  k i e l e c k i e g o  P r z e ­
m y s ł o w e g o  Z j e d n o c z e n ia  B u d o w la n e g o ,  
r o z b u d o w u j ą c e  w i e l k ą  c e m e n t o w n i ę  w  
W ie r z b ic y  w  c ią g u  12 d n i  p r z e p r o w a ­

d z i ły  w s z y s t k i e  r o b o t y  b e t o n i a r s k ie  
p r z y  6 s i lo s a c h  ( z b io r n ik a c h  n a  c e m e n t ) .

Tysiące wrocławian
obejrzało
filmy radzieckie

(D okoń czen ie ze str. 1) g

przeglądzie film ów  radzieckich  
uczestniczyło 320 tysięcy  ijjroc- 

ław ian.
N iezw ykłą popularnością cieszyły  

się również film y radzieckie wśród  
m ieszkańców w si dolnośląskiej, na  
terenie której działało 15 kin ob­
jazdowych oraz 12 kin półstałych. 
Na pochwalę zasługują obsady tych  
placówek, które bez przerwy prze­
byw ały poza domem przez 32 dni 
jeżdżąc od gromady do gromady.

W yróżniła się  tu szczególnie e- 
kipa kierow nika Żabskiego, k tó­
ra um ożliw iła oglądanie film ów  
radzieckich 20k tys. m ieszkańców  
wsi.

N ow ością ostatniego festiw alu  
było w yśw ietlan ie w  kilku k ijach  
naszego w ojew ództw a film ów  w  
oryginalnej wersji, to znaczy w  
języku rosyjskim . Inow acja ta 
sp o tk a ła  się z dużym uznaniem  
widzów.
W  czasie fe stiw alu  w szystk ie  k i­

n a  zostały  odśw ię tn ie  u d ek o ro w a­
no. D la spop u la ry zo w an ia  F e s tiw a ­
lu, urządzono  szereg  n iespodzianek  
dla w idzów  ja k  lo terie , k onkursy , 
nag rad zan ie  5 — 10 i 15-tysięez- 
nego w idza. O prócz tego TW P zor­
ganizow ało po zakończen iu  se an ­
sów  k ilk ad z ies ią t odc/iytów  i  p o g a ­
d an ek  o Z w iązku  R adzieckim .

P odsu m o w u jąc  d zia ła lność  k in  
dolnośląsk ich , b io rących  u d z ia ł w  
tegorocznym  przeg lądzie  film ów  r a ­
dzieckich, n a leży  stw ie rd z ić , że d o b ­
rze  sp e łn iły  o n e  ro lę  z azn a ja m ia ­
n ia  n a ro d u  polskiego z  o siągn ięc ia­
m i P ierw szego  K ra ju  S ocjalizm u.

(Ag)
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Spacerkiem
U I - m ,T7Ii 1 .1 « 'mo.aMu

Wolą ślinę
Z N A C IE , C zyte ln icy  tę bajką  o 

A rabie, k tó ry  w  środku S a ­
hary  znalazł w oren z d iam en tam i 
ł  w y ryw a ł sobie w łosy z g łow y z 
rozpaczy, bo m yśla ł, że zna jdzie  w  
n im  wodę? Jeśli znacie — to nie 
opow iadajcie je j m ieszkańcom  Pi 1- 
czyc: nie zrozum ie ją  i będą tw ie r ­
dzić, że A rab zw ariow ał.

C zyżb y  p ilczy -
 czarne cierpieli na

brak poczucia h u - 
=» Ll *S. m oru? Otóż — 

nie. Po p ro s tu  — 
w oda w  te j d zie l­
n icy od pew nego  
czasu ta k  p ik a n t­
nie przesycana jest 
karbolem , że  n ie­
szczęśliw i m iesz­

kań cy  w olą już  raczej gasić pra­
gnienie śliną.

1 dlatego z pew nością w o le liby  
worek; d iam entów . A  w o d y  i tak  
nie mogą używ ać.

(Ana)

Względna jakość
T  EOR1A W zględności zy ska ła
■* sobie w  naszym  m ieście dw u  
now ych  zw olenn ików . A  chociaż 
„w rocław skie tw ierdzen ia" nie m a ­
ją  nic w spólnego ze  s ły n n y m  za­
łożen iem  E insteina, to jed n ak  
w zb u d ziły  one rów nie gorące sp o ­
ry.

C hodzi m ianow i 
cie o ta ką  rzecz: 
Ob. A . G. tw ierdzi, 
że chałw a za k u ­
piona przez nią w  

' sk lep ie  p rzy  ul. 
F redry 59 nie na­
daje się zupe łn ie  
do spożycia, gdyż  
m a sm a k  goryczy. 
A w łaściciel tego 
sk lepu  m ó w i z u ­
pełn ie  coś innego: 
„Chałwa je s t z u ­

pełnie dobra, słodka, a ty lk o  k l ie n t­
ka m a „smak ze p su ty ",

Poniew aż spór p o w y ższy  moi<e 
św iadczyć nie ty lk o  o w zględności 
sm aku , ale także o w zg lęd n e j ja ­
kości n iek tó rych  prod u k tó w  sprzę-  
daw anych  w  sk lep ie  p rzy  ul. F re­
d ry  59 prosim y, b y  się n im  za ­
in teresow ały  ko m p eten tn e  czynn ik i.

<BB)

Ekipy pracowników Przedsiębiorstwa Rozbiórkowego S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

hasła łqczności miasta ze wsiq
Robotnicy wrocławscy
pomogli w/ocislawicklm chłopom 
zorganizować 
spółdzielnię produkcyną

S PO SU 0D  w rocławskich ekip łączności miasta ze wsią z terenu  
Komitetu Dzielnicowego Le wa-Sródmleście najbardziej akty­

wne są cztery ekipy pracowników Mięjgkiego Przedsiębiorstwa Roz- 
biórkowo-Forządkowego. Opiekują się one kilkoma gromadami: Wro- 
cisławice, Ciechów, Cesarzowice i Ogrodnica w  pow. Środa Śląska.
O piekun  ekip  z ram ien ia  K om i­

te tu  D zielnicow ego P a r tii  — M a­
rian  P rę d k i opow iada o początko- 

i w ych tru dnościach  i .późniejszych 
sukcesach  jed n e j z ek ip  tego przed 

' s ięb io rstw a, .p racu jące j pod k ie -

Dziś rozpoczyna się
w  Politechrrce
\JKI D IJIU  dzisiejszym  rozp o czy . 
v v  n a  trzydn iow e o b rady  sesja 

naukow a, zorgan izow ana przez 
P o litech n ik ę  W rocław ską. O godz. 
10 w auli P o litechn ik i odbędzie 
się o tw arc ie  sesji przez re k to ra  
prof. dr. D. Sm oleńskiego o łaz  po­
w itan ie  je j przez p rzedstaw ic ie la  
KW  PZPR .

R e fera ty  w stępne w ygłoszą r e ­
k to r  prof. d r  D. Sm oleński na  te ­
m a t ..M iernictw o, k o n tro la  i a u to ­
m aty zac ja  p rodukcji" i prof. d r 
H. S te in h au s „O zastosow an iu  s ta ­
ty s ty k i m atem aty czn e j do zag ad ­
n ień  p rod u k c ji przem ysłow ej i 
m iern ic tw a  technicznego". Dals.ze 
obradv  będą  się odbyw ały  w sek ­
cjach : chem icznej, e lek trycznej,
m echanicznej i łączności.

P odsum ow an ie  w yników  i za­
kończenie sesji n as tąp i w7 n iedzie­
lę w Sali W ałbrzyskiej (gm ach c h e ­
mii) o godz. 10.

■̂ r sesji uczestn iczą p rzed staw i­
ciele w szystk ich  po lsk ich  in s ty tu ­
tów  naukow ych  oraz różnych  ga­
łęzi przem ysłu . W śród p re leg en ­
tów  w ystąp ią  p ro fe so ro w e  i p ra ­
cow nicy naukow i P o litechn ik i 
W rocław skie j, W arszaw skie j, G li­
w ickiej i G dańsk iej.

W odróżnieniu  od do tychczaso­
w ych sesji naukow ych , tem atem  
obrad  w rocław sk ich  będzie n ie 
ty lk o  sp raw ozdanie z p ra c  w yko­
nanych  przez naukow ców  ale ta k ­
że u sta le n ie  n a  przyszłość lin ii roz 
w ojow ej n a u k i n a  P o litechn ice  
W rocław skie j. (Ka)

ru n k ie m  ob. Skonlecznego:
— P oczątkow o — dw a la ta  te ­

m u — było  tak , że gdy ek ipa  przy„ 
jeżdżała  na  w ieś, zam ykały  się 
p rzed  n ią  n ie jed n e  drzw i w  m iesz 
k an iach  chłopów  w rocisław ickich . 
Ludność odnosiła się nieufnie do 
„m iastow ych". P o k u to w ała  je sz ­
cze w śród  chłopów  w rocisław ic­
k ich  p rzed w o jen n a  b u rżu azy jn a  
a tm o sfe ra  p rzeciw ieństw a in te r e ,  
sów  m iasta  i wsi. C hłopi wróci* 
sław iccy n ie w iedzieli zresz tą , na  
czym  polega so jusz robo tn iczo - 
chłopski.

P ra cow nicy  M iejskiego P rz e d ­
sięb io rstw a R ozb io rkow o-P orząd - 
kow ego z W rocław ia rozum ieli, że 
n iek tó rzy  chłopi są jeszcze m ało 
uśw iadom ien i i d la tego  odnoszą się 
o bo ję tn ie  i n ieufn ie . E k ipa  n ie 
zrażała  się w ięc n iepow odzeniem . 
S ystem atyczn ie  odw iedzała  W roci- 
sław ice i d rogą  rozm ów  s ta ra ła  
się naw iazać po rozum ien ie m iędzy 
członkam i ekipy a gospodarzam i.

F ranciszek  T rzcińsk i i Z ygm unt 
G ałeziow ski z W rocław ia ła tw o 
doszli do porozum ien ia z Józefem  
W róblem  i L eonem  S tra u b a  z W ro- 
cisław ic, a S te fan ia  P aw lik o w sk a  
i M aria  K u ro w a znalazły  w spólny 
język  z C zesław ą P aw łow ską, A n ­

Uwaga łyżwiarze!
Lodowisko OSKS-u  
jest tuż c z p e

C Z O R A J  o  g o d z .
i

i e  z o s t a ło  u r u c h o ­
m io n e  l o d o w is k o  p r z y  o ś r o d k u  s p o r  

t o w y m  O W K S -u  n a  K r z y k a c h  p r z y  u l.  
O r le ]  28 ( w e j ś c ie  n a  lo d o w is k o  o d  u l.
R a c ła w ic k ie j  i,2).

D !a  p u b l ic z n o ś c i  lo d o w is k o  b ę d z i e  d o ­
s t ę p n e  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  16 —  20, w  
n ie d z i e l ę  o d  10 — 20.

O p la ta  z a  w s t ę p  w y n o s i  2 z ł .  W o js k o ,  
m ło d z ie ż  s z k o ln a  o r a z  c z ł o n k o w i e  k lu ­
b u  O W K S  o t r z y m u j ą  50 p r o c , z n iz k i .  
W r o c ła w s k ie  d r u ż y n y  h o k e j o w e  m o g i  
w y n a j m o w a ć  o s o b n e  g o d z i n /  n a  t r e n in ­
g i  i  m e c z e ,  

j P o d a ć  n a le ż y ,  ż e  l o d o w is k o  O W K S -u  
' n a l e ż y  d o  n a j l e p s z y c h  w  P o l s c e .

ną Gostyńską i Reginą Straube.
W zorowy i doświadczony rolnik, 

Leon Straube od dawna intereso­
w ał sie spółdzielczością produk­
cyjną. W iedziąl, że wspólna praca 
i gospodarka lespołow a to najlep­
sza droga do podniesienia kultury  
i dobrobytu w si. Pierw szy przystą­
p iłby do spółdzielni produkcyjnej, 
nie wiedział tylko, jak *iię do tego 
zabrać.

Ekipa pomogła. Robotnicy roz­
praszali wątpliwości chłopów, 
wskazując na budujące przykła­
dy pobliskich spółdzielni pro­
dukcyjnych w  Rusku I Mazyro- 
wicach. Za ioh radą chłonl raz 
po raz odwiedzali spółdzielców, 
oglądali gospodarstwo, rozpyty­
wali o warunki prący.

Obecnie chłopi wrocisławiccy  
są już spółdzielcami, Na prze­
wodniczącego wybrali Leona 
Straube.
We w si istniało koło gospodyń 

w iejskich, lecz nie przejawiało  
działalności. W obec tego przy po­
mocy ekipy zreorganizow ano ją 
stworzono nowy zarząd, ktpry o_ 
wocmie pra»uje pod przew odnic­
tw em  Czesławy Paw łow skiej, na­
uczycielki m iejscow ej szkoły pod­
staw ow ej.

Członkowie Związku M łodzieży 
Polskiej z  . W rocławia Bronisław  
Kir i Edward K ow alczyk trafili 
do młodzieży w rocisław irkiej i po­
mogli- jej zorganizować koło ZMP. 
Przyw ieźli z sobą instrukcję orga­
nizacyjną, w zięli udział w zebra­
niu i opowiedzieli m łodzieży w iej­
skiej o tym. jak młodzież ZMP 
przyczynia się do realizacji Planu  
6-letniego i walki w obronie po­
koju.

Lody zostały  przełamane.
Teraz chłopi w roeisłiw iccy z 

niecierpliwością oczekują każde­
go przyjazdu ekipy. Gdy mija u- 
mówinny termin, a ekina nie zba­
wia sie na wsi. chłopi pis?ą, te­
lefonują, zapytują o powód. Nie 
dość na tym. Sami teraz przy­
jeżdżają do Wropląwia 7. rew izy­
tą. Organizują zbiorowe wyciecz­
ki do teatrów i kin, Pomaga im 
w  tym  dzielna ekipa pracowni­
ków Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Rozbiórkowo-PornjdkfłW ego, do. 
starczając samochodów, (a-l)
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4 skfepy M ™
b ę d ą  otwarte
we wsiysfkia 
niedziele
grudnia
P OCZĄW SZY od najb liższej 

niedzieli dy rekcja  MHD A r­
ty k u ły  P rzem ysłow e urządza 
ta rg i zim ow e, k tó re  odbyw ać się 
będą  w każdą g rudniow ą niedzielę 
m iędzy godz 10 a IB. Do tego cęlu 
w y ty p o w an a  4 sklepy- „Dom pana" 
przy ul. Św ierczew skiego 44, „M a­
ły Dom T ow arow y ' przy ul S ta lin - 
g radzk ie j 5, sk lep  przy ul. Ś w ier­
czew skiego 98, oraz „Dom U pom in­
ków " przy ul S ta ling radzk ic j (na­
przeciw  O pery).

D la podn iesien ia  a trak cy jn o śc i 
tąrgów , d y rek c ja  MHD przygoto­
w ała szereg poszuk iw anych  przez 
k lien te lę  tow arów .

M. in będziem y mogli nabyć 
b u ty  n a rc ia rsk ie  m ęskie i dam skie, 
obuw ie gun.ow e, śniegow ce, boty  i 
kalosze, p a lta  m ęskie na w atolin ie, 
m ęsk ie i dam sk ie  płaszcze podgu­
m ow ane, zim ow e kostium y i u b ra ­
nia m ęskie , sw etry  i p u low ery  w 
penie od 60 — 360 U , sk a rp e tk i 
sty lonow e w cenie 24 zł, podkolą- 
nów ki m ęskie , pończochy sty lonow e 
w e w szystk ich  g atunkach , sukno 

w ato lińow e itp,

Dziś zam ieszczam y przedosta tn ie  
zd jęcie  konkursow e. P rzypom ina­
m y, Że P O  zam ieszczeniu 10-go zd ję­
cia w srystk ie  kupony  w raz z foto­
grafiam i należy p rzesiać na adres 
redakcji.

KUPO N  KONKURSOW Y 

N azw a film a  . . . .

Im ię i nazw isko uczestn ika 

k u rsu  . . » •

D okładny ad res

kon

Ważne
d!a m ieszań có w
dzchicy Krzyki

Mleczną kuchnię dietetyczną
i 2 nowe p laców ki

uruchomi dyrekcja  Barów  M lecznych
O POPULARNOŚCI, jaką cieszą się w rocławskie bary m leczne, 

świadczy ogromna frekw encja  konsum entów w tych placów­
kach.

W edług obliczeń w  listopadzie br. w  14 barach w ydano tylko... 
1,700. 000 dań!

O BW IESZCZEN IA
S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  S Z E W S K O -C H O L E W -  
K A R S K I E J  „ Z W IĄ Z K O W IE C "  w e  W r o c ła w iu  
z a w ia d a m ia ,  t e  u r u c h o m i ła  p u n k t y  s k u p u  s t a ­
r e g o  o b u w ia ,  o r a z  s p r z e d a ż  o b u w ia  r e n o w a -  
n e g o  w e  W r o c ła w iu  p r z y  u l .  u l .  S t a l in a  41, P i a ­
s t o w s k ie j  28. Z e r o r n s k ^ g o  6 f i  T r a u g u t t a  71.

2 0 3 0 k

Fachow cy poszukiw ani

Sztukę
„Z a  tych  
co na morzu*’
wystawia
zespół amatorski
M D K
\ I \J  N A JB L IŻ SZY  p ią tek , a m a . 
* *  to rsk i m łodzieżow y zespół 
M DK w ystąw ia  na  scenie T e a tru  
im- G. Z apolskiej trzecią  z kolei w 
ty m  roku  sz tukę  radzieckiego a- 
u to ra  B. Ł aw rep iew ą pt. „Za tych 

' t o  na rftórzu".
O snow a u tw oru  została o p arta  

na tle  b o h atersk ich  zm agań  r a ­
dzieckich m ary n arzy  z h itle ro w s­
kim i najeźdźcam i- 

W sztuce b ierze  udział 18-oso- 
bow y zespół chłopców  i dziew cząt, 
rek ru tu ją c y c h  się 7. w rocław skich  
szkół i zak ładów  pracy . R eżyseru­
je  Zofia P ieńkiew icz. K ostium y i 
d eko rac je  opracow ane przez w y­
b itnego  polskiego sren o g ra f  i prof. 
K aro la  F rycza, wypożyczono z T e­
a tru  W ojska Polskiego w  W arsza­
wie,

UUyór ten  poleca się szczególnie 
piłodzieży, k tó ra  za w zględu na 
poruszoną w  n im  p rob lem atykę, 
pow inna g rem ialn ie  uczęszczać :v- 
przedstaw ien ia .

(Ag)

G Ł O W N E G O  K S IĘ G O W E G O , K I E R O W N I K A  F I ­
N A N S O W E G O , K I E R O W N I K A  K S IĘ G O W O Ś C I , 
3 S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H , 3 K S IĘ G O W Y C H ,  
R E F E R E N T A  Z A O P A T R Z E N IA  z a t r u d n i  o d  d n ia  
1.1. 1353 r. K A T O W IC K IE  Z J E D N O C Z E N I E
W O D N O  -  IN Ż Y N I E R Y J N E  T a r ta k  w O le ś n ic y  
k /W r o c t a w la .  W y n a g r o d z e n ie  w g  u m o w y  z b io r o ­
w e j  w  b u d o w n ic t w ie .  P o d a n ia  w r a z  z  ż y c i o r y ­
s e m  s k ła d a ć  n a le ż y  w  s e k c j i  p e r s o n a ln e j  t a r ­
t a k u :  O le ś n ic a ,  u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  41. 2027k

R Z E M I E Ś L N I C Z A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  
, ,C H E M I -F A R B “  w e  W r o c ła w iu ,  p l. G e n . W r ó b ­
l e w s k i e g o  3 a t p o d a j e  d o  w ia d o m o ś c i  s w y m  
k l i e n t o m ,  ż e  g a r d e r o b a  o c jd a n a  w  n a s z y c h  K a n ­
t o r a c h  d o  c h e m ic z n e g o  c z y s z c z e n ia  i  f a r b o w a ­
n ia ,  a n i e  o d e b r a n a  o d  r o k u  1950 d o  1 w r z e ś n ia  
1952 I-. B Ę D Z I E  P O  D N I U  25. X I I .  1852 R .
S P R Z E D A N A  W  D R O D Z E  L IC Y T A C J I .

2090k

W Y T A C Z A R Z Y , T O K A R Z Y , F R E Z E R Ó W , Ś L U ­
S A R Z Y , S P A W A C Z *  I R O B O T N IK O W  N I E ­
W Y K W A L I F I K O W A N Y C H  z a t r u d n ią  n a t y c h ­
m ia s t  Z A K Ł A D Y  M E C H A N IC Z N E  im . G e n . K . 
Ś W IE R C Z E W S K IE G O  W E L B L Ą G U , U L . S T O C Z  
JSIO W A  N r  2. W a r u n k i  p ła c y  w g .  U k ła d u  Z b io r o ­
w e g o  w  P r z e m y ś l e  M e t a lo w y m  ( s ia t k a  p ła c  s t o c z  
n io w c a ) .  Z g ło s z e n ia  k ie r o w a ć  d o  D z ia łu  K a d r  
W / w  Z a k ła d u .  1905k

P A L A C Z A  I R O B O T N I K A  p r z y j m i e m y  o d  z a -  
rp z. Z g ło s z e n ia '  M Ł O D Z IE Ż O W Y  D O M  KLTL T U  
R Y  w e  W r o c ła w iu , u l. K o ł łą t a j a  20.

2096k

Ogłoszenia drobne

_i

W olne posady
p o t r z e b n a  g o s p o d y n i  I 
i o  p r o w a d z e n ia  d o m u , | 
w a r u n k i  d o b r e . Wro^- 
c ła w , K a r ło w ic e ,  u l- 
B o y a - Ż e l e ń s k i e g o  Ba/3, 
d o ja z d  t r a m w a j e m  „0" , 
lu b  „ 8 “ d o  k o ń c a .
________________________U 729g
P O T R Z E B N A  o d  z a r a z  
s a m o d z ie ln a  g o s p o d y n i .  
W a r u n k i  d o b r e  Z g ło ­
s z e n ia  w  B iu r z e  O g ło ­
s z e ń  R S W  , ,P r a s a “ , 
W r o c ła w , u l .  P o d w a le  
N r  62. 209 lb

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  d o  t r z e c h  o s ó b  o d  
z& raz. Z g ło s z e n ia :  W r o ­
c ła w .  B a r l i c k ie g o  13
m . 12, m ię d z y  g o d z in ą  
14 —  16. 14795g

P O M O C  d o m o w a  ( d o ­
c h o d z ą c a )  p o t r z e b n a  o d  
z a r a z . Z g ło s z e n ia :  W r o ­
c ła w ,  K r a s iń s k ie g o  13/1.

1471)3 g

P R Z Y J M Ę  s t a r s z ą  o s o b ę  
j a k o  p o m o c  d o m o w ą  d o  
1 d z ie c k a -  Z g ła s z a ć  b ię  
w  g o d z in a c h  w i e c z o r o ­
w y c h .  W r o c ła w - Z a le s i e  
F in d e r a  3. I4781g

P O S Z U K I W A N IE
P R A C Y

S T A R S Z A  k u l t u r a ln a  
p a n i  z a j m ie  s i ę  d o m e m  
d w ó c h  —  t r z e c h  o s ó b  z a  j 
n ie k r ę p u j ą c y  p o k ó j .  O -  
f e r t y  „ S ło w o "  p o d  14766. 1 
________________________1470i;g

_______Różne_________ |
Z A C N E M U  d r  C h a c t ń - , 
s k ie m u  z a m , w  O ła w ie  j 
za  b e z i n t e r e s o w n e  w y ­
le c z e n i e  w n u c z k a  s k ła -  ' 
d a  p o d z ię k o w a n i e  H a j -  
d o w a .  14787g

iP I A N I N A  d o  ć w ic z e ń  u -  
ż y c z ę .  W r o c ła w , Ł u k a ­

s i ń s k i e g o  12 m . 5.
i____________________  14784g
P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  s i ę  k o ­
za  O d e b r a ć :  K a z n o w s k i ,  

'W r o c ła w - W o j s z y c e ,  S d o - 
k o j n a  4. 1477jg

H andlow e U B I J A  C Z K Ę  c u k ie r n i ­
c z ą  j e d n o  lu b  d w u r a -  
m ie n n ą  k u p i  n a t y c h m ia s t  
P r z e d s i ę b io r s t w o  w a g o ­
n ó w  S y p ia ln y c h  i  R e ­
s t a u r a c y j n y c h  „ O r b is " ,  
W a r s z a w a , a i. B r a c k a
16  2072K
S P R Z E D A M  w a r s z t a t  
t k a c k i .  W r o c ła w , u l  
J a c k o w s k ie g o  15.

14773g

Z g u b y

Z G U B IO N O  l e g i t y m a c j ę  
;P K P  n a  n a z w is k o  S z t a -  
f i j  W a n d a .__________1479łg

'S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
t .e id u n k o w ą  i k s ią ż k ę
w o j s k o w ą  n a  n a z w is k o  

i a k r o c k i  A n to n i .
‘ 14798^

1 /  OMITET Terenowy Frontu 
Narodowego Nr 40 obej­

m ujący dawne kom itety w y­
borcze Nr 90, 91 i 92 w dziel­
nicy Krzyki urządza w piątek  
dnia 12 grudnia o godz. 18 w  

św ietlicy kamieniołomów przy 
IH. Pow stańców  Śląskich 190 

pierwsze spotkanie wyborców  
z posłem na Sejm.

Ob. poseł wygłosi spraw ozda, 
nie z pierwszej historycznej se­
sji Sejmu Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. Po części oficjał 
ncj nastąpi część artystyczna. 
Na powyższe zebranie zaprasza 
się wszystkich obyw ateli dziel­
nicy Krzyki.

Początek punktualnie o godz. 
1S.

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l- |S  
d u n k o y /ą  N r  T  X X V I I I -  s 
05135 ń a  n a z w is k o  W ie -  v
c z o r e k  I r e n a ._______14792g v
Z G U B I O N O - k a r t ę  m e l -  1 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o ,*  
J a n in a  O ż g a . 14791g '

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l - j S 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o ; '  
S k r z y p ie c  W in c e n t y .  |c 

147323 *

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l- t  
d u n k o w ą  N r  131058 n a  : 
n a z w is k o  G a s ik  M a r la .  |\ 

14773g l     |!
Z N I S Z C Z O N O  k a r t y  ' 
m e ld u n k o w e  N r  170738: 
n a  n a z w is k o  N ie s m a c z -  ] 
n a  I r e n a , N r  111G73 — j 
N i e s m a c z n a  S t e f a n i a ,  ; 
N r  223810 —  N i e s m a c z n a  
A n n a .________________ 14777g .

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  ; 
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B e g e r  M a r ia . K r a s k ó w
132.____________________ 147723,
S K R A D Z I O N O  k a r tę '  
m e ld u n k o w ą ,  le g i i t y m a - l  
c j ę  z w ią z k o w ą  n a  n a ­
z w is k o  K a z im ir  i  K a ­
s p r z y c k a  i k s ią ż e c z k ę  
U b e z p i e c z a l i  n a  n a z w i- !  
s k o  K a s p r z y c k i  J a n .
________________________14771g
Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę  
fa b r y c z n ą  w y d a n ą  p r z e z j  
Z a k ła d y  , ,R o k i t a “ , B r z e g .  
D o ln y  n a  n a z w is k o  K r e - |  
m e r  W ła d y s ła w .

147«9g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l- l  
d u n k o w ą ,  p o k w i t o w a n ie  
z ło ż e n ia  a n k ie t y ,  k s ią ż ­
k ę  z d r o w ia ,  l e g i t y m a c j ę ,  
z w ią z k o w ą ,  l e g i t y m a c j ę ! 
u b e z p ie c z e n io w a  n a  n a ­
z w is k o  D a c k o  Z o f ia .

.  _______________________ 14768g
t Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę
-  w e j ś c i o w ą  n a  n a z w is k o
-  C ic h o w s k i  M a r ia n
, ________________________14767g
* Z G U B I O N O  z a ś w ia d c z e ­

n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n.a 
n a z w is k o  B r z o z o w s k a  
A n n a . i47G4g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
M a r ia  W it k o w s k a .

14763g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
P iw e k  A n d r z e j .

_______________  147Glg
"'GTJBTO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  k s ią ż e c z k ę  S P  
r>a n a z w is k o  M a j d z U k  
H e n r y k .  147-jOg1

S K R A D Z IO N O  p r z e p u ­
s tk ę  Z a k ła d ó w  M e t a l o - . 
w y c h , k a r t ę  m e ld u n k o - .]  
w ą , l e g i t y m a c j ę  Z M P , ( 
l e g i t y m a c j ę  T K T  n a  n a ­
z w is k o  P a w l i k i e w i c z l
W a n d a . 14753g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o j s k o w ą ,  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  k s ią ż k ę  U . S . 
n a  n a z w is k o  K u b a s  J a n .

147 Jiłg

Z G U B I O N O  w  r e j o n ie  
u l i c y  Ś w i e r c z e w s k i e g o  
r ę k a w ic ę  m ę s k ą  s k ó r z a ­
n ą . Z w r o t  w y n a g r o d z ę .  
W r o c ła w , Ś w i e r c z e w ­
s k ie g o  40. S k l e p  M H D  
N r  6. 14737g

Z G U B IO N O  p o r t f e l  Z 
d o k u m e n t a m i  n a  n a ­
z w is k o  D ą b e k  F r a n c i ­
s z e k .  Z w r o t  d o k u m e n ­
t ó w  za  w y n a g r o d z e n i e m  
n a  a d r e s :  W r o c ła w ,
K lu c z b o r s k a  19 m . 9.

1479G?

Lokale

Z A M I E N I Ę  o g r o d n ic t w o ,
10,25 h a , d o m e k  ( w y g o d y ,  
j e d n a  c i e p la r n ia ,  i n s p e k ­
ty ) .  c e n t r u m  G d a ń s k - 

' o l i w a  n a  g o s p o d a r s t w o  
i r o ln e  d o  p ó ł  h e k t a r a .  
1 O k o l ic a  W r o c ła w ia ,  J e -  
i l e n ie j  G ó r y . O f e r t y :  Z a ­
w a d z k i ,  W r z e s z c z ,  D an»i*  

Isi 5/26. 2092k

! Z A M IE N IĘ  d w a  d u ż e  
.p o k o j e  ł. k u c h n ią  p o  r e ­
m o n c ie  n a  p o d o b n e  z  
p r ą d e m  z m ię n n y m .  W ia  

I d o m o ś ć :  W r o c ła w , K la -  
,Lry Ż e t k in  30/1.

14738g

Jm A Ł Y  p o k o ik  w y ń a j m ę  
i s t u d e n t o w i  lu b  s t u d e n t ­

c e .  O f e r t y  „ S ło w o "  p od  
, S ę p o ln o * '. 14?jpg

• P O K Ó J  z  k u c h n ią  w  
1 ś r ó d m ie ś c iu  P o z n a n ia
> z & m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
' w e  W r o c ła w iu .  O fe r ty

. ,S ło w o “ p o d  „ s z y b k o "  
14780?>       -----

M Ł O D Y  i n ż y n ie r  p o sz u -  
{ k u i e  p o k o iu  s u b lo k a t o r ­

s k ie g o .  Z g ło s z e n ia  ,.S ło -  
- w o “ p o d  „ K u l t u r a ln y  * 
> 14773g

■ L E K A R Z  w e t .  p o s z u k u -
• j e  p o k o j u  u m e b lo w a n e -
• g o .  W ia d o m o ś ć :  W ro-
: c ła w ,  R o d a k o w s k ie g o  6 
5 14757g

NI A.TŁEPSZĄ opin ią  cieszyć, się 
' b a r  N r 14 w  R ynku , o b słu ­

gu jący  dzienn ie 3 ty siące  k lien ­
tów . D rugie i trzecie  m iejsce dzier 
Żą p laców ki p rzy  ul. C uyie-Skło- 
dow skie j oraz p rzy  Ul. W róblew ­
skiego.

Na podkreślenie zasługuje 
czyn pracowników tej ostatniej 
placówki, którzy zobowiązując 
się dla uczczenia X IX  Zjazdu 
KPZR .wykonać plan roczny na 
dzień 5 grudnia, wykonali go w 
dniu 30 listopada.
W bieżącym  ro k u  w rocław ska 

D yrek c ja  B arów  M lecznych u ru ­
chomi jeszcze  dw a now ocześnie 
w yposażone p u n k ty : p rzy  ul. S ta -  

| lina 4, n a  3 ty siące  k o nsum en tów  
dzienn ie  o raz  przy  ul. O brońców  
P oko ju , na  2 tysiące. G ustow ne 
m ebelk i d la  tych  p laców ek  w yko­
nali s to la rze  C FL  i A.

i O prócz tego w  styczn iu  p rz y ­
szłego roku  p ro je k tu je  się o tw a r-  

| cie przy  ul. M ala rsk ie j m lecznej 
k u ch n i d ie te tycznej. W punkcie  
ty m  sp ecja ln ie  w yszkolony perso ­
n e l o raz lek arz  będą  udzielali k o n ­
sum en tom  p orad , ja k ie  p o traw y  
spożyw ać p rzy  dolegliw ościach  
żo łądka, n erek , w ątro b y  itp.

! W ystąpiono rów nież z w nios­
k iem  do C en^-ainego Z arządu  

I P rzem y słu  M leczarskiego o pozwo 
I len ie  n a  sprzedaż m iesięcznych a- 
| bon am en tó w  obiadow ych. W ierzy- 
! m y, że CZPM lecz. za tw ierdzi ten  
p ro jek t, zap ew n ia jąc  zw olennikom  
m lecznych p o tra w  system atyczne 
sto łow an ie  się w  barach .

(Ag)

S P R Z E D A M  p ia n in o .'  
W r o c ła w , H e r c e n a  6 
m . 7, g o d z . 15 —  18. A k ­
t u a ln e  d o  20  g r u d n ia .

14801g

S P R Z E D A M  k u c h e n k ę  
n a  g a z  i  w ę g ie l ,  p r z e ­
n o ś n ą . W r o c ła w - B i s k u -  
p in , Ś l i w i ń s k i e g o  11.

14790g

1 M O T O C Y K L  T r iu m p h  
250 , g ó r n o z a  w o r o w y ,  
s p r z e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  S H L . W r o c ła w -Z a -  
l f f z ó w ,  B ie r u t a  2. 14773g 
: ; U P I Ę  m o t o c y k l  o d  12; 
■ Mu c c m  w  d o b r y m  

\cu c W r o c ła w , J e m  
ła w  57, K o n s t a n t y m  
WiCZ. 1477-łfc

D N I A  8. 12. b r . z g in ą ł  
W o k o l i c y  K a r ło w ic  p e ­
k iń c z y k ,  z n a la z c ę  p r o s z ę  
o  z a w ia d o m ie n ie .  W . 
S z c z y g i e l s k i .  P r z y b y ­
s z e w s k i e g o  4 14759g

K T O  z r o b i  s w e t e r  d o  
ś w ią t .  Z g ło s z e n ia :  W r o ­
c ła w ,  .  Ł u k a s i e w ic z a  12 
m . 5. 14785g

Czyta;cle
i prenumeracieh

„SŁOWO"

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 —  
, ,P a r ia “ .

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z .  14 — „ Z ie ­
lo n y  m o s te c z e k * * , g o d z . 19,15 — „ T o r  
p r z e s z k ó d '4.

T E A T R  P O L S K I  — g o d z . 19 -  Z e s p ó l  
M D K  ,,Z a  t y c h ,  c o  n a  m orzu**.

K A M E R A L N Y  —r n ie c z y n n y .

W Y S T A W Y

B I B L I O T E K A  O S S O L I N E U M  w y s t a w a :  
„ O d  W ie lk ie g o  P r o le t a r ia t u  d o  K o n ­
s t y t u c j i  P o l s k i e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  L u -  
d o w e j “  o t w a r t a  c o d z ie n n ie  o d  g o d z .  
10—18 w  n ie d z i e l e  o d  9— 17

P O L S K I  C Z E R W O N Y  K R Z Y 2  -  W y ­
s t a w a  „ P r z e c iw w e n e r y c z n a * *  p r z y  
u l  D o b r z y ń s k ie j  23. o t w a r t a  c o d z ie n ­
n ie  d o  24. X I I .  52~r.

K I N A

Ś L Ą S K  u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  67 — 
„ N ie  m a  p o k o j u  p o d  o l iw k a m i* '  ( w ło ­
s k i)  o d  la t  18, g o d z . 16. 18, 20 
w  s o b o t ę  13 12 g o d z .  15,45, 18, 20, 22).

W A R S Z A W A  — u l .  F r e d r y  n r . 18 —  
„ W  p o g o n i  za  sław ą** (N R D ) o d  l a t  7, 
g o d z . 16 . 18 1 20
( w  s o b o t ę  13.12. „ S p is e k  b a n k r u tó w * ’ 
w  o r y g in a ln e j  w e r s j i  r o s y j s k ie j ) .

P R Z O D O W N IK  —r P r z o d o w n ik ó w  P r a c y  
„ U  p r o g u  życia** (r a d z  ) o d  la t  12, g o d z .  
17 i  19,15

S C A L A  — u l.  M ik o ła j a  n r  27 —
„ D o l in a  śm ier c i* *  (c z e c h .)  o d  la t  14 — 
g o d z . 16, 18, 20^-

P O L O N IA  — u l. Ż e r o m s k ie g o  n r  63 —  
„ M u r y  M a la p a g i  ( f r a n c .)  o d  la t  14 —  
g o d z .  16, 18, 20

T Ę C Z A  — u l.  K o ś c iu s z k i  n r . 177 —
„ D z ie w c z y n a  u  źródła** (r a d z .)  o d  la t  
7, g o d z . 16, 18, 20

F A M A  — „ K o b ie t a  w y r u s z a  w  drogę**  
( w ę g .)  o d  la t  14. g o d z  18 i 20.

P I O N I E R  — ,,D .S . 70 n ie  d z ia ła "  (c z e c h .)  
o d  la t  14, g o d z . 16, 18, 20

R O B O T N I K  — „ P ie ś ń  t a j g i “ (r a d z .)  o d  
la t  12, g ę d z .  19.

D W O R C O W E  — D w o r z e c  G łó w n y  — 
R o z m a it o ś c i ,  g o d z . 14, 15 16. 17, 18, 18. 
20, 21, 22, 23, 24, 1, 2, 3, 4, 5.



W  skokach 
i rąutach
s'abo

S K O K  W  D A L
D  z e s z ł e g o  r o k u  n ie  w id z im y  w i ę k ­

s z e j  p o p r a w y  w y n i k ó w  w  te j  k o n ­
k u r e n c j i .

1. K o  p r a ł  (B u d o w la n i )  — 509
2. S a la m o n  (B u d o w la n i )  — 490
3. D u k ie l  (O W K S ) — 480
4. N o w a k o w s k a  (A Z S ) —  476
5. K o c h a ń s k a  (B u d o w la n i )  — 472

S K O K  W Z W Y Ż  

|  A K  j u ż  p is a l i ś m y  p o z io m  s k o k u  
J  w z w y ż  j e s t  n iż s z y ,  n iż  w  r o łtu  u -  

b le g ły m .  N a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu g u j e  j e ­
d y n ie  f a k t ,  ż e  w y s o k o ś ć  135 c m  o s i ą g ­
n ę ł o  10 z a w o d n ic z e k .

1. A d a m c z y k  (G w a r d ia )  —  143
2. C z e r s k a  ( G w a r d ia )  —  143
3. S a la m o n  (B u d o w la n i )  —  143
4. B a r a n o w s k a  (O W K S ) —  140
5. B e n k o  (G ó r n ik )  —  138

K U L A
W y n ik i  c z o ło w y c h  m io t a c z e k  są  s ła ­

b e :
1 . S t a łg o  (B u d o w la n i )  —  10,94
2. G a jd a  C G órn ik) —  10,85
3. S z a ła p a k  (O W K S ) — 10,70
4. C z a r n e c k a  (G w a r d ia )  —  10,49
5. Z ą b e k  (K o le j a r z )  —  10,28

D Y S K
IE Z L Y  w y n i k  o s ią g n ę ła  B ie ń k o ,

* "  k t ó r y  j e s t  r ó w n o c z e ś n ie  .r e k o r d e m  
D o ln e g o  Ś lą s k a . P o z a  t y m  in n ą  w y n ik i  
n ie  są  n a d z w y c z a j n e .

1^ B ie ń k o  (G ó r n ik )  — 35,92
2. C fej* ifcow a (O W K S ) —  32,85
3. A d a m c z y k  (G w a r d ia )  — 21,65
4. B u k o w iń s k a  (S p ó jn ia )  — 31,64
5. K o s z la  (B u d o w la n i )  31,35

O S Z C Z E P

• O  R Z O D U J Ą C A  w  t a b e l i  K o w a le w s k a  
■  ' r z u c a  c o r a z  l e p ie j .  O s ta tn i  r e k o r d
o k r ę g u  j e s t  w y n ik ie m  j e j  p r a c y  i  t r e n e ­
ra  S u w a ły .  N a  d o b r e ,  w y n i k i  p o z o s t a ­
ł y c h  l e k k o a t le t e k  b ę d z ię m y  m u s ie l i  j e ­
s z c z e  p o c z e k a ć .

1. K o w a le w s k a  (S ta l)  —  35,50
2. M is ió w n a  (G ó r n ik )  — 30,16
3. P u c ir is k a  (S ta l)  — 28,40
4. S a la m o n  (B u d o w la n i )  — 28,26 
5- K u k ła  (L Z S ) — 27,86

G R A N A T  700 G R .
1. S la lg o  — ( b u d o w la n i )  —  41,50
2. K o w a le w s k a  (S ta l)  — 40,45
3. Z ą b e k  ( K o le j a r z )  — 38,21
4. M a d e j s k a  ( S p ó jn ia )  —  37,32
5. G a jd a  (G ó r n ik )  — "6,81

4 x  100 m
1. O W K S  (W r o c ła w )  — 51,4
2. G w a r d ia  (W r o c ła w )  — 53,6
3. B u d o w la n i  (W r o c ła w )  — 54,0
4. A Z S  (W r o c ła w )  — 55,0
5. Z K S  K o w a r y  — 55,7 (k sz )

D  E W A N Z O W E  spotkanie  w  pił-  
ce nożnej Albania  — Czecho­

słowacja zakończyło się zw y c ię s ­
tw e m  A lbańc zyków  2:1.

*
J-J O K E JO W A  reprezentacja Cze-  
* * chosłowacji  odleciała do Sz tok  
holmu, gdzie rozegra m ięd zyp a ń ­
s tw ow e spotkanie  ze Szwecją.

+
l i /  P O ZN A N IU  rozpoczął się 

turniej  o ty tu ł  rMstrza i m i ­
s trzyn i  .Polski na rok 1952 w  sza­
chach.

Do turnieju, k tóry  potrwa do 20 
bm., stanęli: m is trz  Polski  — Ś l i ­
wa  (Ogniwo Kraków) i M akarczyk  
A Z S  (Łódź) oraz Holuj  (A Z S  Gliw i­
ce) i L itw ińska  (Kolejarz Kraklów).

Str. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

„Profesor1̂  Vańa i wicemistrz świata Andreadis

najlepszymi' pingpongistami GSR
Wielki turniej w Hali Ludowej
upłynie pod znakiem *
zaciętych pojedynków czołowych rak etak

( '  ZECHOSŁOWACCY mistrzowie m alej rak ie tk i są już We W rocławia 1 dziś 
o  g o d z . 15 w y s t ą p ią  w  H a li  L u d o w e j  w  w ie lk im  t u r n ie j u  in d y w i d u a l ­

n y m  z  u d z ia łe m  n a s z y c h  n a j l e p s z y c h  p in g p o n g i s t ó w .

r o c z n e m u  m is t r z o w i  ś w ia t a  J a p o ń c z y ­
k o w i  S a t o h e w i .
A le  m ó w ią c  o  J a p o ń c z y k u ,  t r z e b a  d o ­

d a ć , ż e  s i ł ę  j e g o  ś c i ę ć  p o w ię k s z a  u ż y ­
w a n a  p r z e z e ń  r a k ie t k a  o  g r u b e j  g ą b ­
c z a s t e j  p o w ło c e .  P r z y c z y n i ła  s i ę  o n a  n ie  
m a ło  d o  s u k c e s u  s k o ś n o o k ie g o  g r a c z a  
n a  m is t r z o s t w a c h  w  B o m b a j u .

Zamiast sali gimnastycznej
garaż sam ocho do w y

G O Ś C IE  D A L I  J U Z  P R Ó B K Ę  
S W Y C H  U M IE J Ę T N O Ś C I

Ósma runda
szacho w ych

m!sfrz©sSw ZSRR
Ó S M E J  r u n d z ie  s z a c h o w y c h  m i  
s t r z o s t w  Z S R K  n a j w ię k s z e  z a ­

i n t e r e s o w a n ie  b u d z i ło  s p o t k a n ie  m i ­
s t r z a  ś w ia t a  B o tw J n n ik a  ż  K e r e s e m .  
B o t w in n ik  g r a j ą c  b ia ły m i  p r z e p r o ­
w a d z i ł  s z t u r m  p io n a m i  w  c e n t r u m .

W  o b lic z u  z n a c z n y c h  s tr a t  m a t e ­
r ia ln y c h  K e r e s  s k a p i t u lo w a ł ,  H e l l e r  
p o k o n a ł  p r z o d o w n ik a  t u r n ie j u  B o -  
l e s la w s k ie g o ,  S im a g in  w y g r a ł  z  T o -  
l u s z e m , T a j m a n o w  z  A r o n in e m , L i-  
p ic k i  z  S u e t in e m .  P a r t ie  M o i s i e j e -  
w a  z  K o r c z n o j e in  i G o ld e n o w a  z  
B r o n s z ta j r « e m  z a k o ń c z y ły  s i ę  r e ­
m is e m .

P o  o ś m iu  r u n d a c h  B o le s ł a w s k i  i 
K o r c z n o j  m a j ą  p o  5,5 p k t . ,  B o iw in -  
n ik ,  H e l le r  i T a j m a n o w  — p o  5 p k t .  
1 p o  j e d n e j  p a r t f l  c d ło ż o n e j .

W r o c ła w ia n ie  p o w i t a l i  b a r d z o  s e r d e c z  
r ,ie  b . m is t r z ó w  ś w ia t a .  N a  p e r o n ie  
D w o r c a  G łó w n e g o  z g r o m a d z i ło  s i ę  w c z o  
ra j o  g o d z . 14 w i e l u  e n t u z j a s t ó w  t e n i ­
s a  s t o ło w e g o ,  k t ó r z y  c h c ie l i  j a k  n a j ­

s z y b c ie j  z o b a c z y ć  n a  
s z y c h  g o ś c i .

D w ó c h  n a j l e p s z y c h  
$£ z a w o d n ik ó w  c z e c h o ­

s ł o w a c k ie g o  z e s p o łu :  
V a n a  i A n d r e a d is  
r ó ż n ią  s i ę  b a r d z o  o d  
s i e b ie .  V a n a  j e s t  
s z c z u p ły m  m ę ż c z y z ­
n ą  ś r e d n ie g o  w z r o ­
s t u ,  z a ś  A n d r e a d is  z  
w y g lą d u  p r z y p o m i ­
n a  w ię c e j  c i ę ż a r o w ­
c a  lu b  z a p a ś n ik a  n iż  
p in g p o n g i s t ę .

— M u s i o n  m l e ć  
b a r d z o  s i ln e  u d e r z e ­
n ie  z  f o r h a n d u  —  p o  
w i e d z i a ł  z  p r z e k o n a ­

n ie m  j e d e n  z e  z w o le n n i k ó w  t e n i s a  s t o ­
ło w e g o .

T y m c z a s e m  d r o b n ie j s z y ,  s z c z u p lu t ­
k i  V a n a  p o s ia d a  p o d  t y m  w z g lę d e m  
w y r a ź n ą  p r z e w a g ę  n a d  s w y m  k r a j o ­
w y m  r y w a le m .

C o  d o  s i ł y  u d e r z e n ia  t o  „ p r o f e s o r  
p in g p o n g a “ , g d y ż  ta k  o k r e ś la j ą  V a n ę ,  u -  

s t ę p u j e  j e d y n i e  W ę g r o w i  S id o  i t e g o -

R O D O W Y  m e c z  K a t o w ic e  —  P r a -  
^  g a  p o t w ie r d z i ł  w  z u p e łn o ś c i  w y ­
s o k ą  k la s ę  g r y  c z e c h o s ło w a c k ic h  p in g ­
p o n g i s t ó w .  W y g r a l i  orvi w  k o n k u r e n c j i  
ż e ń s k ie j  1 m ę s k ie j  w  i d e n t y c z n y m  s t o ­
s u n k u  5:0 . Z P o la k ó w  t y l k o  m is t r z o w i  
d e f e n s y w y  O t r e m b ie  u d a ło  s i ę  u r w a ć  
s e t a  w  s p o t k a n iu  z  w ic e m i s t r z e m  ś w ia t a  

z  1954- r . A n d r e a d i s e m . W  p o z o s t a ły c h  
p a r t ia c h  g o ś c i e  o d n o s i l i  z w y c i ę s t w a  2:0. 
P o d a j e m y  k i l k a  ę i e k a w s z y c h  p a r t i i .  
A n d r e a d is  —  O tr e m b a  2:1 (24:22, 19:21, 
21:12), V a n a  — O tr e m b a  2:0 (21:11, 21:16), 
A n d r e a d is  —  R o s ła n  2:0 (21:15, 21:13), 
C e d lo v a  p -  K l is z o w a  2:0, V y h n a n o w s k a — 
H e in r ic h ó w n a  2:0.

R E W A N Ż  Z A  M I S T R Z O S T W A  C S R
Y  U R N I E J , k t ó r y  o g lą d a ć  b ę d z ie m y  w  

H a li  L u d o w e j  .z a p o w ia d a  s i ę  b a r ­
d z o  c i e k a w i e  ch o Q b y  z  t e g o  w z g lę d u ,  
ż e  w  p ó ł f in a le  i  f i n a le  d o j d z ie  d o  b e z ­
p o ś r e d n ie j  w a l k i  n a j l e p s z y c h  p in g p o n -  
g i s t ó w  C S R . C ie s z y l ib y ś m y  s i ę  b a r d z o , 
g d y b y  w  p ó ł f in a le  z n a la z ł ,  s i ę  c h o ć  j e ­
d e n  P o la k .

S p e c j a ln e g o  p o s m a k u  n a d a j e  d z i ­
s i e j s z e m u  t u r n ie j o w i  f a k t ,  ż e  b ę d z ie  
o n  d la  V a n y , T e r e b y ,  T o k a r a  i A n d r e -  
a d is a  r e w a n ż e m  z a  o s t a t n ie  m is t r z o ­
s t w a  C z e c h o s ło w a c j i ,  k t ó r e  o d b y ły  s ię  
n ie  t a k  d a w n o  w  J a b ło ń c u  n a d  N y s ą .

W t e d y  V a n a  p o k o n a ł  w  f in a le  A n -  
d r e a l i s a  3:1 , z a ś  H r u s k o v a  —  V y h n a -  
n o w s k ą  3:0. D o s k o n a le  z a g r a ła  p a r a  V a  
n a ,  A n d r e a d is  w  g r z e  p o d w ó j n e j  z w y c ię  
ż a ią c  g ła d k o  z d w ó j k ą  T e r e b a ,  S t ip e k  i 
2 :0. \

Z  m ięd zy  państw o-  -  
wego m eczu  p ię­
ściarskiego  . Pol­
ska — Finlandia,  
zakończonego z w y ­
cięstwem naszej re-  
orezentacji  14:6. — 
N a zdjęciu:  Frag­
m e n t  w a lk i  w  w a ­
dze koguciej , w  
k tóre j  S te fa n iu k  
przegrał na p u n k ­
ty  z Jarvenpaa.

C A F —  Fot.

.  J A K  W Y P A D N I E  M Ł O D Z IE Ż ?
Z"'1 Z O L Ó W K A  n a s z y c h  p in g p o n g i s t ó w  
^  z n a j d u j e  s i ę  w  d o b r e j  f o r m ie .  O d ­
n o s i  s i ę  t o  w  g łó w n e j  m ie r z e  d o  A r b a -  
c h a , R o s ła r .a , K r y g ie r a  i  O lr e m b y .  N ie  
w i e m y  n a t o m ia s t  j a k  gra,ją  k o b i e t y .

W o b e c  t e g o ,  ż e  w  
p ie r w s z y c h  d n ia c h  
s t y c z n ia  o d b ę d ą  s ię  
w e  W r o c ła w iu  i n d y ­
w i d u a l n e  m is t r z o -  I 
s t w a  P o l s k i  s e n i o -  j 
r ó w . c i e k a w i ć  n a s  b ę  
d z ie  w  d z i s ie j s z y c h  
z a w o d a c h  p r z e d e  
w s z y s t k im  m ło d z ie ż .  
M o ż e  w ś r ó d  n ie j  
z n a j d ą  s i ę  n a s t ę p c y

—  ------  O t r e m b y  lu b  K a w -
Rosłan  c z y k a

D la  o r i e n t a c j i  a m a t o r ó w  t e r i s a  s to  
ł o w e g o  p o d a j e m y  u c z e s t n ik ó w  tu r n ie  
j u ;  C z e c l io s ło w a c y :  V a m .  A n d r e a d is ,  
T o k a r , S t ip e k ,  T e r e b a ,  H a s t ,  V y l  n a -  
n o w s k y ,  H r u s k o v a ,  C e j d ! o v a , r ; r a 'k o -  
v a ,  V y h n a n o w s k a .  P o la c y .:  G a i ,  A r b a c h  
R o s la n , O tr c m b a , R o g o w ic z ,  P a t y ń s k i ,  
D e m b o w s k i ,  K r y g ie r ,  D o b o s z ,  K a w -  
c z y k ,  P ie c h a c z e k ,  N a u m o w ic z ,  K r b a -  
c z e k ,  C a l iń s k i ,  S iw e k ,  S t e j n ,  O r l ik ó w  
s k i .  W y k u s z ,  S z u m s k i . ’ S y p n ie w s k i ,  
W a w r z y c z a k ,  S t ę p ie ń .  B o g u c k i ,  K a ­
s iń s k i ,  P i e c z o n k a ,  K I? « zo w a , J le in r i -  j 
c h ó w n a ,  G u z ik ó w n a ,  S z m id t ó w n a ,  D o  1 
r ó w n a ,  S k u r a t o w ic z ,  R o j a n o w s k a ,  K u -  : 
r z a w a , T o m a s z e w  ,k a , K o s ic k a ,  K y c -  
k ie r tó w n -a , R e k ic k a  i  G r e g o r c z y k .  1 
T u r n ie j  r o z e g r a n y  z o s t a n ie  n a  d w ó c h  
s t o ła c h  s y s t e m e m  „ p u c h a r o w y m * * . I 

M . B ile  w i e z  I

P  RUPA młodych chłopców sta ła  przez dłuższą*już chwilę przed 
^  budynkiem mieszczącym się przy ul. Szczęśliwej 28. Brama była 

przypadkowo otwarta i chłopcy oglądali z wyraźnym żalem je­
go wnętrze, smutno wodząc oczami po parkiecie i ścianach, przy któ­
rych tkw iły drabinki do gim nastyki, przyrządy w łaściw e salom gim ­
nastycznym. Następnie przenosili w zrok na dwa, niezbyt już nowe sa ­
mochody, zajniujące środek oglądanego obiektu.

S tali jeszcze chw ilę, a  potem  p o ­
kiwawszy- głowam i, odeszli.

Z achow anie chłopców  może w y­
daw ać sjię nieco dziwne. W yjaśni je  
jed n ak  fak t, że w szyscy  oni byli 
uczniam i T echn ikum  M echaniczne­
go przy ul. Jem iołow ej 57. T echni­

ku m  to posiadia 
iad ay -.g m ach .i d o ­
skona le  u rząd  :e- 
nia, m ające  służyć 
pomad 550 uczniom  
sA o ły . J e s t  pczy 
t j ł n  jed n a  bolącz­
ka, k tó ra  k ie ro w - 
nictwai zak ładu , a 
p rzede w szystk im  
uczniom , d a je  się  
w yraźn ie  w e  z n a ­
ki: — szkoła n ie  
m a sa li g im na- 
Stymsd •

— No, a sala, 
k tó rą  oglądali 
chłopcy?

Rzeczywiście, ta po niew ielkim  
remoncie nadawała by się do u- 
żyt’.:u, tym bardziej, że znajdu­
je się w  odległości zaledwie 200 
metrów od Technikum. Kłopot 
jednak polega na tym, że salę  
tę zajmuje Teatr, używając jej 
jako garażu.
D yrekcja  T echnikum , uw aża jąc  

słusznie, iż ob iek t sportow y w inien  
służyć celcm  sportow ym , w y stąp i­
ła do Wydz. K w aterunkow ego  z 
wnioskiem , o przydział budynku  
dla szkoły. N iestety, n ie  w szyscy 
jeszcze ludziie są  dostatecznie p rze­
konani o potrzebie u p raw ian ia  k u l­
tu ry  fizycznej. W ielu odnosi się do 
zagadnień sportow ych n aw et w ręcz 
negatyw nie.

Pech chciał, że pismo dyrekcji 
Technikum musiało chyba trafić 
do rąk urzędnika o takich w łaś­
nie poglądach. Spojrzał n ^  pap;e- 
rek... przeczytał ! z pomrukiem  
niezadowolenia schojvał go w jak  

I najbardziej niedostępne miejsce: 
—„Komu potrzebne ft: ich g i m ­
n a s t y k  i“!

Być może, że m iało to nieco ip- 
ny przebieg. P ozosta je jednak  fa k ­
tem , że spraw a sali nie posunęła *-:ę 

ni na krok. a tym czasem  m łodz:3Ż 
T echnikum  upraw ia  g im nastykę w 
sa lach  w ykładow ych, lub na ko ­
ry tarzach .

Nie zdziwi nas już  chyba zacho­
w an ie  się g rom ady chłopców. S tra ­
ciwszy nadzieję  na załatw ian ie  
stprawy, p rzyg lądają  się tylko cza­
sem  sali, w k tórej m ogliby u p ra ­
w iać u lubiony sport.

My jed n ak  nie tracim y nadftiM. 
A pelujem y do IV Wydz. K w ate­
runkow ego MRN, aby  ,,raczył" 
sp raw ę rozpatrzyć i załatw ić pozy­
tyw nie.

Zwracamy również uwarę  
M iejskiemu Komitetowi Kultury 

Fizycznej na omawiany obiekt 
sportowy, który jest' niezwykle 
cenny, jeżeli się weźmie pod u- 
wagę wyraźny brak sal gimna­
stycznych w  naszym mieście. 
Uw ażam y, że sa la  przy  ul. Szczę­

śliw ej 28 pow inna służyć tym  ca­
lom, dla jak ich  została w ybudow a­
na.. (Makusz)

Narciarze 
bez kantów...
M  A NARTACH, k tó re nie m ają  
. , °k u ty ch  ślizgów, nie można 
jeździć po te ren ie  tw ardym . A po­
niew aż w  Z akopanem , gdzie są ty ­

siące narciarzy , 
p raw ie  każde zbo­
cze je s t m ocno u- 
b ite, p rze to  n a r ­
ciarze nie posiada 
jący  k an tów  ście­
ra ją  i niszczą n a r ­
ty . K upno kan tów  
je s t u nas obec-~ 
n ie  prob lem em : 
D ow iadujem y się 
jednak , że około 

2.000 kom pletów  okuć zn a jd u je  się 
w  rffagazynach zakopiańskich , n ie ­
ste ty  bez śrubek , czyli k a n ty  są, 
ty lk o  nie m a ich czym  przykręcić.

K to  nareszcie dokręci naszą spor 
to w ą  p rodu k c ję  i  należycie  ją... 
„podkręci".

Rewanż p ływ aków
Gwardii
z W ro c ław ia  
i Szczec ina

KRES poprzedzający  rozgryw ki 
t m iędzyokręgow e o zimowy 

p u ch ar p ływ acki, w ykorzystyw any  
je s t przez w rocław skie koła. na 
organ izow anie spo tkań  tow arzys­
kich.

Ja k  już  p isa liś­
m y najw iększa ży­
w otność w ykazuje 
w naszym  m ie­
ście sekcja p ły ­
w acka G w ardii. 
Po '*> zw ycięstw ie 
nad im ienniczką z

, - _____ P oznania gościć
? ? ? * bedzi e ona w nie­

dzielę G w ard ie ze 
Szczecina Jeżeli 
goście p rzy jadą  w 

sw oim  najsiln iejszym  składzie, bę­
dziem y św iadkam i ciekaw ych po­
jedynków .

Podczas pobytu w rocław ian w 
Szczecinie, ze strony gospodarzy
sta rtow ali m. innym i rekordzista
Polski na 100 m. st. klas. B Cichoń
ski, oraz czołowi zaw odnicy k fa iu  
jak : K urków na, Boruszak i Placek.

M iejscowi gw ardziści m obilizują 
na niedzielny mecz swój najsilniej*, 
szy sk ład  z Ronczewską, S teciu- 
kiem , Skarżyckim , Ł opatto  i Skrze- 
tu sk ą  na czele.

Początek  m eczu o godz. 18.

B arnat słuchał dotąd z pew nym  roztargnieniem . Był 
przecież dośw iadczonym  n u rk iem ; nie trzeba go było 
pouczać o najprostszych spraw ach. Lecz gdy Ja k u s 
zwrócił się w prost do niego z pytaniem , czy chciałby 
naza ju trz  pokierow ać pierw szym  zespołem  pod wodą, 
zaw ahał się przez sekundę: to było więcej niż ocze­
kiw ał.

O dpow iedział pow ściągliw ie, że spróbuje. Z jednej 
strony pochlebił m u ten  w ybór; z drug iej m iało to być 
jego pierw sze tak  głębokie zanurzenie.

Nie opuszczał się dotąd nigdy poniżej dw udziestu 
m etrów , a ty lny  pokład m /s „Adlern.est“ pow inien by 
mieć nad sobą co najm nie j ze trzydzieści, poniew aż 
ru fa  osiadła bardzo nisko w gruncie.

W iedział, iż żaden z pozostałych nurków  nie praco­
w ał jeszczęKna tej głębokości, lecz kilku z nich opusz­
czano do czterdziestu  m etrów  podczas ćwiczeń na 
kursie  przeszkoleri|ow ym , a Czeluśniak m iał za sobą 
kilka tak-ich zanurzeń  przed w ojną, jak o  obserw ator 
przy pracach hydrograficznych w G dańsku.

K apitan  Ja k u s  mógł był w ynioskow ać z rozmów 
z Antonim , że i on w podobnych pracach  b ra ł udział, 
a .B a rn a t nie w yprow adził go wówczas z błędu; p rze­
ciwnie: z tego co m ów ił w ynikało, że m a wszechstron 
r>e dośw iadczenie, rów nież na głębokich w odach.

Ta sp raw a nie zap rząta ła  zresz tą  jego m yśli dłużej 
niż przez m inu tę; nie wTątp ił an i przez chw ilę, że dc 
sobie radę.

la n u s z .  M e ;s e r e r

N azaju trz  o piątej rano  cała załoga s ta tk u  i ekips 
nurków  była już po śniadaniu , a k ap itan  H ornung 
zajął znów swe stanow isko na sk ład an y m  krzesełku , 
rozstaw ionym  tuż przy barierce  m ostku.

B a rn a t i O rbach oraz Habza, k tó ry  m iał być ich sy ­
gnalistą pośrednim , pozostającym  na pokładzie w raku 
podczas gdy w ejdą do w nętrza, ub ierali sce szybko. 
W achel, wyznaczony do nastepnej zm iany i Jako n u -

(47)

rek  rezerw ow y, g rzebał w śród w ełn ianych  sw etrów  i 
ra jtuzów , wybierająfc sobie trzy  now e kom plety . Trzej 

' sygnaliści przygotow yw ali zapasow e odcinki w ęży gu ­
mowych, a  C zeluśniak  u s ta w iił  telefony.

A ntoni by ł trochę  podniecony, nie ty le  z pow odu za­
dania  jak ie  go czekało, ile d latego, że za chw ilę m iał 
zobaczyć ów s ta te k , z k tó rego  zatopieniem  w iązały  się 
jego dalsze dzieje  przez te w szystk ie la ta  aż  do dn ia  
dzisiejszego. M yślał, że oto k rąg  zdarzeń zam yka się 
teraz; że jego losy znów  s ta ją  w  punkcie  w yjściow ym , 
aby potcczyć się tak , ja k  on sam  n im i pok ieru je .

W yszedł na pok ład  i siad ł na  ław ce, przy  k tó re j 
czekał już  G ert z jego sk afand rem . W ciągnął w ełniane 
rękaw iczki i w sunął się w  gum ow any, b rezentow y 
kom binezon. G ert pom ógł m u go naciągnąć  i  p rze­
cisnąć d łonie przez ciasne m an k ie ty  rękaw ów  zakoń­
czonych gum ow ym i rękaw iczkam i. Potem  zasznurow ał 
m u ciężkie bu ty  z o łow ianym i podeszw am i, zap ią ł p a ­
sy i Szelki, założył poduszkę pod he łm  i m iedziany gor­
set ochronny na k la tk ę  piersiow ą.

K tóryś z m łodszych nu rk ó w  przyniósł hełm , sp raw ­
dzony przez Czeluśniaka. Antonr*J>ochylił lekko  głowę 
w yciągając1 szyję. Na k ró tk ą  chw ilę  ślepa śc ianka za ­
słoniła m u widok. D źw ięknąl m otał, b ruzdy gw intu 
weszły w row ki i helm  o b rk ń ł się o dziew ięćdziesiąt 
stopni okienkiem  na w prost tw arzy .

Czeluśniak stanął z  boku i p rzyg lądał się ty m  p rzy ­
gotow aniom  spode łba. Gdy G ert założył rygiel bez­
pieczeństw a. odsunął go i sam  um ocow ał do pierścienia 
z przodu gorsetu linkę i przew ód pow ietrzny.

— W ypróbujcie telefon — m ru k n ą ł do B arnata .

A ntoni nacisnął k o n tak t, a gdy dzw onek zadźw ięczał 
donośnie, policzył głośno do pięciu.

— D obrze sk in ą ł głow ą Czeluśniak. — D ajcie po­
w ietrze! — zaw ołał do obsługi pom py.

Z aw ór zaczął dyszeć, u s tęp u jąc  pod ciśnieniem  z c i­
chym , m etalicznym  stukan iem .

— W p orządku  — pow iedział Ge rt.
B a rn a t pom acał się po boku, szukając noża. Był tam  

zatkn ię ty  w  pochw ie u pasa.
, W stał, dźw igając na  sobie więcej niż sam  ważył, 
i pod ręk ę  z  G ertem  podszedł do żelaznej p la tfo rm y  
z w ysokim i poręczam i. W stąpił na u ią i spo jrzał przez 
górną szybę n a  sta ló w k i biegnące od haków  do b loku 
na bomie.

Ja k u s  podszedł do niego i raz  jeszcze p rzypom niał 
mu, co m a być zrobione: um ocow ać linę zejściow ą; 
pootw ierać i um ocow ać o tw arte  drzw i łączące gale- 
ty jk i m aszynow ni z k o ry tarzam i, a  także  w szystkie 
drzw i od kab in , aby  um ożliw ić odpływ  w ody przy 
w ynurzan iu  w ra k u ; założyć dw a trap y  u b u rt aby 
u łatw ić nu rk o m  kom unikację  m iędzy pok ładem  w raku 
a dnem  m orza.

— Nie śpieszcie się  — dodał. — To je s t kolejność 
robót na cały dzień, nie ty lko  d la waszego zespołu.

Pom pa znów zaczęła tłoczyć pow ietrze. G ert zam knął 
"zybę w hełm ie B a rn a ta  i odstąp ił k ro k  w tył. A ntoni 
iregu low al zaw ór w ylotow y i da ł znak, że je s t gotów.

K ap itan  H ornung  sk in ą ł głow ą:
— W górę!
W inda zaczęła się  obracać, p la tfo rm a drgnęła , unio- 

-ła się  pow yżej relingu , bom  obrócił się i w yniósł ją 
;oza b u rtę  nad  wodę.

— Na dół — pow iedział H ornung, — wolno.

(dalszy ciąg nastąpi)
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P r o g r a m  a u d y c j i  n a  d z ie ń  12.12. 52 i .

5,00 P o c z ą t e k  a u d y c j i  5,05 W ia d o m o ś c i  
5.10 K o n c e r t  p o r a n n y  "5,58"S y g n a ł  cza  ;u  
G.00 G im n a s t y k a  6,10 K a le n d a r z  r a d io ­
w y  6,15 M u z y k a  i k o m u n ik a t y  6,30 D z c in  
n ik  p o r a n n y  G.50 M u z y k a  7,20 M u z y k a  
7,50 P r o g r a m  7,55 W ia d o m o ś c i  8,00 Prz„>r 
w a  11,45 G ło s  m a j ą  k o b ie t y  11,57 S y g ­
n a ł  i h e j n a ł  12,04 D z ie n n ik  12,15 M u z y ­
k a  lu d o w a  12,45 A u d y c j a  d la  w s i  13 00 
P ie ś n i  r o s y j s k ie  13,15 K o n c e r t  14,00 P r o ­
g r a m  14,10 I n f o r m a c j e  14,15 A u ­
d y c j a  s z k o ln a  14,30 A u d y c j a  s z k o l ­
n a  15,00 M u z y k a  15,10 R o z str .j -  
n e  d r o g i  — f r a g m e n t  k s ią ż k i  15,30 A u d y  
c j a  d la  d z ie c i  16 ,00  W s z e c h n ic a  R a d io ­
w i  16,20 P r o g r a m  16,25 M u z y k a  16,10 Z  
m ia s t  i w s i  D . S l .  16,50 M u z y k a  17.(0  
W ia d o m o ś c i  17,05 R a d io w y  K lu b  R a c j o ­
n a l iz a t o r ó w  17,20 A u d y c j a  d la  m ło d z ie ­
ż y  17,35 K o n c e r t  r o z r y w k o w y  17,50  R e ­
p o r ta ż  a k t u a ln y  18,00  S p r a w o z d a n ie  z  
K o n g r e s u  18,30 P o g a d a n k a  18,40 L u d z io m  
P la n u  6 - l e t n i e g o  19,20 R a d io w y  p o r a d n ik  
j ę z y k o w y  19,30 M u z y k a  i a k t u a ln o ś c i  
20,00 D z ie n n ik  20,30 M u z y k a  20,45 A u d y ­
c j a  l i t e r a c k a  21,00 A u d y c j e  w  j ą z y k a ć h  
o b c y c h  22,30 K o n c e r t  m u z y k ?  p o ls k ie j  
2J,oo O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i  23,10 H y m n  
i k o n ie c  a u d y c j i .
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